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Rozmowy L. Longo 

w Rumunii
Podano tu do wiadomości, 

iż w dniach 16 i 17 bm. prze­
bywał w Rumunii sekretarz 
generalny KC Włoskiej Partii 
Komunistycznej, Luigi Longo. 
W czasie wizyty, którą złożył 
ha zaproszenie sekretarza ge­
neralnego KC RPK — Nicolae

WIELKOPOLSKICeausescu, 
Ceausescu, 
mowy na 
cbu partii,

Luigi Longo i N. 
przeprowadzili roz 
temat działalności 
jak również doko-

nali wymiany poglądów na te 
mat szeregu aktualnych pro­
blemów sytuacji międzynaro­
dowej i międzynarodowego ru 
ćhu komunistycznego i robot­
niczego. (PAP)

W Bagdadzie

Spiaufa

„Po prostu je- 
Slawińskiego i

Polska piosenka 
stem" Adama
Wojciecha Młynarskiego zdobyła 
pierwsze miejsce w „Dniu Mię­
dzynarodowym" w Sopocie. Na 
zdjęciu Dana Lerska interpreta-
torka piosenki, 
pockim i Danie 
dziś na stronie 

dencji z

O festiwalu so- 
Lerskiej piszemy 
2 w korespon- 

VII MFP.
CAF — fot. Szyperko

Z walk w Wietnamie

Ministrowie arabscy dyskutują
nad sankcjami wobec przyjaciół agresora
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W czwartek wieczorem zakończyło się piąte, zamknięte 
posiedzenie bagdadzkiej konferencji arabskich ministrów 
gospodarki i finansów. Radio kairskie podało, że ministro­
wie postanowili przeprowadzić analizę celem ustalenia skut­
ków bojkotu naftowego krajów popierających Izrael. 
Czwartkowe dyskusje obejmowały szeroki zasięg proble­
mów. Kontynuowane były również rozmowy dwustronne.

trzech komisji wyłonionych
przez konferencję, 
komisji do spraw 
czych. finansowych

Konferencja ma

to znaczy 
gospodar- 
i nafty, 
przygoto-

Według rozgłośni kairskiej, 
eksperci, którzy przeanalizo­
wać mają skutki totalnego za­
kazu eksportu arabskiej ropy 
naftowej dla krajów popiera­
jących Izrael, przedłożą także 
sprawozdanie dotyczące skut­
ków takiego embargo dla kra­
jów arabskich produkujących 
ropę naftową.

Dziennik „Al Ahram” publi­
kuje w piątek artykuł wstęp­
ny swego redaktora naczelne­
go, Hejkala. Pisze on, że bez 
względu na to jakie będą wy­
niki konferencji w Bagdadzie, 
zwołanie arabskiego spotkania 
na szczycie jest konieczne.

Trzeba będzie podjąć próbę 
uzgodnienia planów wspólnej

czej lecz własność 16 rodzin 
arabskich.

*
Korespondent bliskowschod­

niej agencji prasowej MEN w 
Bagdadzie podaje, opierając 
się na dobrze poinformowa­
nych kołach, że konferencja ta 
może zakończyć się w niedzie­
lę zamiast w sobotę, aby wy­
czerpać wszyskie punkty po­
rządku dziennego.

Szefowie delegacji odbyli w 
czwartek wieczorem posiedze­
nie w siedzibie irackiej, rady 
narodowej.

Równocześnie trwały obrady

wać — dodaje MEN — szereg 
tajnych i jawnych rezolucji, 

, które przedłoży szczytowi a- 
1 rabskiemu. (PAP)

Zakłady Chemiczne w Oświęci­
miu znajdujq się w fazie rozbu­
dowy. Do rozruchu lub wstępnej 
eksploatacji przekazywane sq no­
we obiekty oraz modernizowane 
sq istniejqce. Należy do nich m. 
in. wytwórnia polistyrenu — two­
rzywa sztucznego o wszechstron­
nym zastosowaniu. Produkcja je­
go będzie nieomal dwukrotnie 

większa niż dotychczas.
Na zdjęciu fragment oddziału 
butanolu w Oświęcimskich Za­

kładach Chemicznych.
CAF — fot. Seko

nie skończyło się

Starcia Murzynów 
z białymi rasistami 

w USA

akcji pisze Hejkal. Jeśli
plan przedłożony przez Irak 
nie zostanie przez pewne pań­
stwa zaakceptowany zażąda­
my od nich przedstawienia 
własnego projektu. Zostawimy 
im potrzebny czas aby podjąć 
próbę wprowadzenia w życie 
tych propozycji. Jeśli akcja ta
powiedzie się, będzie to 
rzystne dla wszystkich, 
natomiast zakończy się 
kiem, inicjatorzy takiego

ko- 
Jeśli 
fias- 
pro-

jektu będą musieli zaakcepto­
wać nasz plan.

Hejkal pisze, iż konieczne 
jest wycofanie funduszy arab­
skich z banków brytyjskich 
Trzeba pamiętać/ że miliard 
funtów szterlingów jaki tam 
się znajduje, nie stanowi włas 
ności arabskiej klasy robotni-

Wielkie bitwy partyzantów z interwentami 
Przygotowania do manifestacji

W piątek 
bardowały 
Wietnamu.

antywojennych w USA
rano superfortece amerykańskie ..B-52” zbom- 

południowa strefę Demokratycznej Republiki 
Jak oświadczył rzecznik armii amerykańskiej,

samoloty „B-52” atakowały strefę zdemilitaryzowaną oraz 
rejon DRW przylegający do tej strefy. Ogółem w piątek
„B-52” dokonały dwóch nalotów na 
DRW, Był to drugi atak superfortec 
DRW w ciągu 3 ostatnich tygodni.

południowe obszary 
amerykańskich na

Niesiem? plon, niesiemy plón

Za dwa tygodnie 
Centralne Dożynki w Warszawie

Od dwóch dni w pobliżu ■ 
przybrzeżnej autostrady, w od 1 
ległości około 530 km na pół- i 
nocny-wschód od Sajgonu to- i 
czą się 2 wielkie bitwv party : 
zantów z wojskami amervkań i 
skimi. W bitwach tvch Ame- < 
Tykanie stracili 17 zabitych i j 
36 rannych. Operacje amery- - 
kańskie wspierane sa silnym 1 
ogniem artyleryjskim i ataka- i 
TPi lotniczymi. I

W piątek rano walki w tym - 
rejonie Wietnamu południo- 1 
^ęgo trwały w dalszym ciągu. i 
^eco na północ od tej strefy i 
helikoptery piechoty morskiej 1 
USA zrzuciły w czwartek wie i 
Je zbiorników z gazem na re- 
J^ny, w których mieli prze­
bywać partyzanci.

wano, że międzynarodowa

Jordańczycy wracają 
na swoje ziemie

W piątek rozpoczął się po­
wrót uchodźców arabskich do 
okupowanej przez wojska izra 
elskie Jordanii zachodniej.

Rząd jordański zakomuniko­
wał w czwartek, że dotychczas 
167-500 Arabów, którzy opu­
ścili Jordanię zachodnią po wy 
buchu wojny, wyraziło zamiar 
powrotu na swe tereny.. Jak 
wiadomo, niedawno zawarto 
porozumienie w sprawie reewa 
kuacji uchodźców. Jak się o- 
czekuje, w pierwszym dniu po 
wrotu Arabów do Jordanii za­
chodniej, rzekę Jordan przekro 
czy 600—1000 osób.

Pierwsi uchodźcy — kobie­
ta z dzieckiem na ręku prze­
kroczyli rzekę Jordan o godzi­
nie siódmej czasu lokalnego. 
Powrót uchodźców odbywa się 
przez dwa mosty — Allenby 
niedaleko Jerycha oraz bar­
dziej na północ w Umm As 
Szurat. Władze izraelskie usta 
liły ostateczny termin powro­
tu Arabów do zachodniej Jor­
danii na 31 sierpnia. Wszystkie 
wnioski dotyczące powrotu są 
skrupulatnie badane przez wła 
dze okupacyjne.

W czwartek do Jordanii przy 
był szef grupy obserwatorów 
ONZ na Bliskim Wschodzie ge 
nerał Buli. Omówić on ma z 
przedstawicielami Jordanii 
kwestię naruszeń układów ro- 
zejmowych oraz inne aspekty 
kryzysu bliskowschodniego.

Z całego kraju nadchodzą wiadomości o przygotowaniach 
wsi do obchodów dożynkowych w najbliższą i przyszłą nie­
dzielę. Ukoronowaniem święta żniwiarzy będą tradycyjne 
już Centralne Dożynki w Warszawie, w pierwszą niedzielę 
września. O tegorocznych dożynkach mówi przedstawiciel 
Centralnego Związku Kółek Rolniczych — Tadeusz Wiatr:
— W nielicznych miejsco­

wościach, gdzie najwcześniej 
zebrano zboża, rolnicy obcho­
dzili już święto plonów. W po-
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Wietnamczycy na studiach 
w Polsce

Zgodnie z porozumieniem mię­
dzy rządami Polski i Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu, przy 
było do naszego kraju 140 obywa­
teli wietnamskich Zostali oni 
skierowani do studium jeżyka poi 
skiego w Łodzi Krakowie i Wro­
cławiu. Po rocznym przygotowa­
niu językowym, cześć z nich po- 
dejmie studia wyższe w polskich 
uczelniach.

Belgijskie dementi
Rząd belgijski oficjalnie zako­

munikował. że nie ma nic wspól­
nego z rebelia białych nalemni- 
ków we wschodniel części Kon­
ga. Sa to siły zwerbowane przez 
obce ośrodki — oświadczył m. in. 
rzecznik belgiiskiego minister­
stwa spraw zagranicznych.

Konferencja kawowa
W poniedziałek rozpocznie sie

w Londynie X sesla Miedzynarodo 
wei Rady Kawy zrzeszaiacej eks- 
nertów z 62 krajów. Obrady beda 
trwały 18 dni. a ich przedmiotem
berła 
rvnku 
blemy

pwie brytyjskie stacje tele­
wizyjne — ITN i BBC nadały 
w czwartek specjalne progra- 

v ooświęcone dezercji żołnie 
rzv amerykańskich maiacych 

ar sie na wojnę w Wietna­mie.
programie ITN poinformo

podziemna organizacja mie­
sięcznie pomaga około 90 żoł­
nierzom amerykańskim w de­
zercji z jednostek USA stacjo 
nujących w Niemczech za­
chodnich. BBC w swym pro­
gramie „24 godziny” donosi z 
Amsterdamu, że w mieście 
tym udziela się miesięcznie po 
mocy 60 dezerterom amery­
kańskim.

Kilka pacyfistycznych orga 
nizacji amerykańskich zamie­
rza zorganizować 21 paździer 
nika w Waszyngtonie masową 
demonstracje przeciwko woj­
nie w Wietnamie. Informację 
te podał na konferencji pra­
sowej. która odbyła sie w 
czwartek w Nowym Jorku, Da 
ve Dellinger — przewodniczą 
cy „Krajowego komitetu mo­
bilizacji na rzecz położenia kre 
su konfliktowi wietnamskie­
mu" oraz członek „Trybunału 
Russella”. Amerykańscy prze 
ciwnicy wojnv w Wietnamie 
przemaszerować maja przed 
siedzibą senatu i izby repre­
zentantów. (PAP)

Podróżujący po krajach Bli­
skiego Wschodu król Jordanii 
Husajn zakończył w czwartek 
wizytę w Teheranie, gdzie od­
był rozmowy z szachem Iranu 
Pahlawi- Z Teheranu Husajn 
udał się do Arabii Saudyjskiej 
gdzie rozpoczął rozmowy z kró 
lem Fajsalem.

PAP

Współpraca gospodarcza 
Jugosławia - ZRA - Indie
W piątek udała się do Delhi 

jugosłowiańska delegacja go­
spodarcza, która weźmie u- 
dział w sesji trójstronnej gru 
py roboczej do spraw współ­
pracy przemysłowej, w której 
skład wchodzą przedstawiciele 
Indii. ZRA i Jugosławii. Bę­
dzie to pierwsze spotkanie trój 
stronnej grupy roboczej utwo 
rzonej podczas spotkania mi­
nistrów gospodarki trzech kra 
iów podczas spotkania w Del­
hi, w grudniu ub. roku. (PAP)

Jak

snrawy międzynarodowego 
kawv i gospodarcze pro- 
kraiów — eksporterów.

Tajny układ
Informuje agenda Tanjug

nowołuiac sie na prasę ukazula- 
ca sie w Ła Faz, Boliwia i Fa- 
raewai r>odnisałv tainv układ o 
zwalczaniu ruchu nartwzAnckie^o. 
Układ ten nrzewiduie m. in. wzmo 
żonie środków ostrożności na t?ra 
nicv miedzy obu naństwami. zwła 
szcza w okreeu ogarniętym ru­
chem powstańczym.

Eksperyment na biegunie
Uczeni radzieccy zamierzała nrze 

wiercić pokrywę lodowa w okoli 
cach południowonolarnel stacii 
Wostok i zmierzyć w ten sposób 
iei grubość. Dotychczas grubość 
pokrywy lodowei w pobliżu ziem 
skiego bieguna zimna mierzono 
iedrnie metodami seismicznvmi.

Nowa trzynastoosobowa gruna 
polarników radzieckich wyposażo­
na w snecialny sprzęt dla prze-
orowadzenia tego 
uda sie do stacji 1 
b. roku.

> eksnervmentu 
Wostok iesienia

Zamieszlu
Policja tokijska

w Tokio
w czwartek wie

ozorem wkroczvła na teren sto­
łeczne! dzielnicy slumsów Sanya. 
aby położyć kres rozruchom lud­
ności. Około 2.5 tvsiecznv tłum 
miecTkabęów zniszczył wiel” sa- 
mnrbndów i sklenów. Rozruchy 
trwały około 5 godzin.

zostałych — dożynki będą się 
odbywały w najbliższych ty­
godniach. We wsiach, groma­
dach, rejonach i powiatach 
działają komitety dożynkowe, 
które przygotowują programy 
obchodów, wybierają delega­
tów na Dożynki Centralne.

Dożynki organizuje się prze 
de wszystkim we wsiach, wy­
różniających się w działalno­
ści gospodarczej i społecznej 
oraz znanych z rewolucyjnych 
i postępowych tradycji.

W Centralnych Dożynkach 
w Warszawie weźmie udział 
50-tysięczna rzesza rolników, 
wybranych na terenowych te­
go typu imprezach, wycieczki 
i delegacje z zakładów pracy, 
produkujących dla rolnictwa 
oraz — jak zwykle — wielu 
mieszkańców stolicy. Wśród 
gości znajdą się również liczni 
przedstawiciele zagranicznej 
Polonii, dla których tradycyj­
ne polskie święto plonów sta­
nowi zrozumiałą atrakcję.

Program tegorocznych Cen­
tralnych Dożynek przewiduje, 
że po uroczystej części wień­
cowej, w czasie której gospo­
darz dożynek otrzyma symbo­
liczne dary — wieńce i płody 
naszej ziemi, wystąpią najlep­
sze regionalne zespoły tanecz­
ne i artystyczne. (PAP)

Gubernator stanu Luizjana, 
John McKeithen, powołał w 
dniu 17 bm. pod broń 650 
członków Gwardii Narodowej, 
aby ochraniali grupę Murzy­
nów, którzy zorganizowali po 
chód na rzecz praw obywa­
telskich przez tereny, na któ­
rych działa rasistowska orga­
nizacja, Ku-Klux-Klan.

Członkowie gwardii narodo­
wej przyłączą się do 175 po- 
Hcjantów stanowych, eskortu­
jących uczestników marszu 
od okręgu Livinston, gdzie 
biali rasiści dwukrotnie pró­
bowali zaatakować Murzy­
nów. Bandy spod znaku Ku- 
KluxrKlanu starały się we 
wtorek i w środę przeszkodzić 
w kontynuowaniu marszu. 
Doszło do walki wręcz. Orga­
nizatorzy pochodu wezwali na
pomoc policję

W licznych 
rozruchach na 
społecznym w

stanową.
doniesieniach o 
tle rasowym i 
USA na czoło

wysuwają się dwa miasta: Sy- 
racuse (stan Nowy Jork) i 
Houston (Teksas). Po dwóch 
kolejnych nocach, pełnych roz­
ruchów, w Syracuse panuje 
atmosfera napięcia. Liczba 
aresztowanych sięga około 60 
osób (miasto liczy 220.000 lud­
ności). Od zmierzchu do świtu 
obowiązuje godzina policyjna. 
Komunikat policji stwierdza, 
że wskutek pożaru zniszczone 
zostały trzy sklepy i jeden sa­
mochód policyjny. Jeden z po­
licjantów odniósł ranę w gło­
wę. Nowy szef policji zapo­
wiedział, że zorganizuje „po­
licyjny korpus pokoju” złożo­
ny z Murzynów, który ma po­
magać policjantom.

Członkowie powołanej przez 
prezydenta USA, komisji do­
radczej do spraw zaburzeń spo 
łecznych w miastach, zamie­
szkałych w znacznej części 
przez Murzynów, odwiedzili w 
tych dniach: Detroit, Newark 
i Nowy Jork, aby zbadać sy­
tuację na miejscu. (PAP)

Zbliża s;ę 1 września

Ponad osiem milionów uczniów 
na ławie szkolnej

Jeszcze tylko dwa tygodnie do końca wakacji i rozpoczę­
cia nowego roku szkolnego.

We wszystkich szkołach w nowym roku 1967/68 kształcić 
się będzie ok. 8.124 tys. uczniów — młodzieży i dorosłych. 
Z tej liczby 5.757 tys. — (o 230 tys. więcej, niż w roku ubieg­
łym) — uczyć się będzie w szkołach podstawowych.
Zbliżający się nowy rok 

szkolny będzie dla tych szkół 
rekordowy pod względem licz­
by objętych nauką dzieci. Prze 
widuje się utworzenie 5800 no­
wych oddziałów, zatrudni się 
dodatkowo ok. 13 tys. nauczy­
cieli. Od września br. wszyscy 
uczniowie klas siódmych, któ­
rzy otrzymali promocje konty­
nuować będą naukę w klasach 
VIII szkół podstawowych — 
klasy te będą liczyły ok. 680 
tys. młodzieży. Progi szkół pod 
stawowych przekroczy ok. 658 
tys. pierwszoklasistów. W li­
ceach ogólnokształcących i 
szkołach zawodowych w no­

wym roku szkolnym otwarte 
zostaną klasy, w których roz- 
poczną naukę pierwsi absol­
wenci „ośmiolatek”. Młodzież 
tych klas otrzyma dostosowa­
ne do zreformowanych progra 
mów podręczniki.

W dniu rozpoczęcia roku 
szkolnego w wielu mięjscowoś 
ciach oddane zostaną do użyt­
ku nowe szkoły. Szkolnictwo 
podstawowe otrzymać ma ok. 
2.800 nowych izb lekcyjnych. 
Mimo to ogólna sytuacja loka­
lowa nie poprawi sie: na 1 iz­
bę przvpadnie przeciętnie 1,65 
oddziałów. Poprawę przyniosą 
dopiero następne lata. (PAP)



Od 3 — 8 września XVII Konferencja „Pugwash** 75-lecie Seminarium ONZ w Warszawie

Dziesięciolecie ruchu uczonych 
na rzecz pokoju

W dniach od 3 do 8 września w Ronneby na południo­
wym wybrzeżu Szwecji odbędzie się XVII konferencja mię­
dzynarodowego ruchu uczonych na rzecz pokoju, który przy 
jął nazwę „Pugwash” — od miejscowości kanadyjskiej, w 
której odbyło się pierwsze spotkanie tego typu.

Konferencja zbiera się w 
10-lecie istnienia „Pugwash”. 
Weźmie w niej udział — jak

„New Statesman**:

Wietnam
-laboratorium wojskowym 

dla Amerykanów
Coraz liczniejsze są dowody, 

iż Amerykanie wykorzystują 
Wietnam południowy w cha­
rakterze swego „laboratorium 
wojskowego” — stwierdza ty­
godnik brytyjski „New States- 
man”.

Sześć rodzajów gazów tru- 
jących — pisze tygodnik — 
mogą obecnie oficjalnie stoso­
wać wojska USA w Wietna­
mie południowym. Ponadto 
wyprodukowano jeszcze pięć 
rodzajów gazów trujących dla 
wykorzystania ich w operac­
jach wojskowych w tym kra­
ju, m. in. związek chemiczny 
cyjanku, będący jedną z od­
mian gazu „cyklon-w”, stoso­
wanego w Oświęcimiu.

Autor artykułu opublikowa­
nego w „New Statesman” 
stwierdza następnie, iż obecnie 
prowadzone są badania w dzie 
dżinie różnych rodzajów bro­
ni bakteriologicznej. Są to m. 
in. środki rozprzestrzeniają­
ce bakterie czerwonki, dżumy, 
żółtej febry i wąglika.

Jak wynika z arykułu w 
i,New Statesman”, Pentagon 
przywiązuje szczególną wagę 
do badań nad produkcją sub­
stancji chemicznych dla nisz­
czenia zasiewów. Powołując 
się na pismo „Science”, autor 
artykułu pisze. iż jedna z pra- 
ćowniczek ośrodka wojny bak 
teriologicznej w amerykań­
skim stanie Maryland otrzyma 
ła niedawno medal „za wybit­
ne zasługi” w wynalezieniu 
grzybka, który niszczy zasie­
wy ryżu. (PAP)

Niezależni republikanie

nie zrywają z de Gaulle‘em

Oświadczenie Giscarda d‘Estaing
W czwartek wieczorem, po posiedzeniu kierownictwa nieza 

leżnych republikanów, przywódca tej partii 1 potencjalny 
kandydat na następcę de Gaulle’a, Giscard d’Estaing odczytał 
przedstawicielom prasy oświadczenie, które stało się tema­
tem komentarzy na pierwszych kolumnach piątkowej prasy 
paryskiej.

W zasadzie samo oświadcze­
nie było raczej powściągliwe 
w krytyce prezydenta i ograni 
czało się raczej do zastrzeżeń 
co do formy, nie podważając 
samych zasad, którymi kiero­
wał się rząd w trzech najgłoś­
niejszych ostatnio posunię­
ciach: uchwaleniu dekretów w 
ramach uprawnień specjal­
nych, w stanowisku wobec 
kryzysu bliskowschodniego, 
oraz w pozycji, zajętej przez 
de Gaulle’a podczas podróży 
do Kanady. ,

Rozbudowa 
elektrowni turoszowskiej
W elektrowni turoszowskiej 

koło Zgorzelca, zbudowanej w 
latach 1958—1965, a dysponu­
jącej łączna mocą 1.400 MW. 
ruszyła budowa nowej hali.

Zatwierdzona uchwała rzą­
du rozbudowa elektrowni za­
kłada zwiększenie iei mocy do 
2 tys. MW. Osiągnie sie to 
przez zainstalowanie trzech do 
datkowvcb turbozespołów. 
Warto dodać, że mocz wszyst­
kich elektrowni w Polsce w 
1938 r. wynosiła tylko 1.600 
MW. (PAP) 

przypuszczają organizatorzy — 
ok. 300 osób, z 70 krajów całe­
go świata. Będzie wśród nich 

■ wielu laureatów nagrody No­
bla. W tym tak wyjątkowo licz 
nym gronie przedstawicieli 
świata nauki znajduje się rów 
nież kilkuosobowa delegacja 
polska. Na jej czele stanie 
prof. dr Ignacy Małecki — za­
stępca sekretarza naukowego 
PAN i przewodniczący polskie 
go narodowego komitetu „Pug 
wash”.

Prof. I. Małecki jest jednym 
ze współprzewodniczących gru 
py roboczej konferencji, która 
będzie dyskutować nad zagad­
nieniami związanymi z zapew 
nieniem bezpieczeństwa i po­
koju na całym świecie. W spra 
wie tej uczeni polscy, uczest­
niczący w ruchu „Pugwash” 
uważają za szczególnie istotne 
zagwarantowanie pokoju w 
Europie. M. in. z ich inicjaty­
wy utworzono specjalną gru­
pę, która zbiera się systema­
tycznie dla przedyskutowania 
poszczególnych, aktualnych 
problemów europejskich.

Sprawy związane z bieżący­
mi konfliktami na świecie, jak 
np. z agresją amerykańską w 
Wietnamie i konfliktem bli-

Wystawa i festiwal 
mody w Moskwie
Przewodniczący komitetu 

organizacyjnego międzynaro­
dowej wystawy „Odzież-67”, 
minister przemysłu lekkiego 
ZSRR N. Tarasów poinformo­
wał, że w kolejnej ekspozycji 
w Moskwie, która czynna bę­
dzie od 21 sierpnia do 5 wrześ­
nia br. weźmie udział ponad 
1000 przedsiębiorstw i firm z 
26 państw, w tym również 
Polski. Na wystawie, którą na 
leży zaliczyć do największych 
tego typu na świecie. pokaza­
nych będzie ponad 12 tys. mo­
deli rozmieszczonych na po­
wierzchni blisko 50 tys. m. kw. 
w 20 pawilonach.

PAP

Najbardziej zaskakujące by­
ły zastrzeżenia Giscarda d’E- 
staing wobec dekretów rządo­
wych. Warto przypomnieć, że 
niezależni republikanie mogli 
sparaliżować całą akcję i unie­
możliwić udzielenie rządowi 
przez parlament nadzwyczaj­
nych uprawnień w dziedzinie 
gospodarczej i społecznej. Jed 
nakże nie wyłamali się z dys­
cypliny i nie rzucili swych 45 
głosów na szalę, podczas trzy­
krotnego głosowania nad wo­
tum nieufności dla rządu w tej 
sprawie. Dzięki temu rząd ura 
tował się minimalną większoś 
cią 7—8 głosów. Teraz Giscard 
d’Estaing oświadczył, że moż­
na było przeprowadzić zamie­
rzone reformy nie porzucając 
normalnej procedury parla­
mentarnej i zapowiedział ja­
kieś bliżej niesprecyzowane po 
prawki i uzupełnienia.

Nie ulega wątpliwości, że 
giscardyści nie zerwali z de 
Gaulle’em, do czego popychała 
ich część prasy, szczególnie w 
związku ze sprawą kanadyj­
ską i wszystko świadczy o tym. 
że będą oni nadal popierali 
rząd w trudnej batalii parla­
mentarnej, która rozpocznie 
się w jesieni, kiedy to dysku­
sja nad dekretami gospodar­
czymi i socjalnymi zapewne do 
prowadzi ponownie do wnios­
ków o wotum nieufności wysu 
niętych przez lewicę. (PAP) 

skowschodnim będą przedmio­
tem obrad specjalnej grupy 
roboczej konferencji w Ron­
neby.

Podobnie jak przed pięciu 
laty, również tym razem kon­
ferencja wybierze nowy stały 
komitet „Pugwash”, któremu 
obecnie przewodniczy prof. 
Józef Rotblat — wybitny fi­
zyk angielski pochodzenia pol­
skiego. Z ramienia Polski — 
członkiem stałego komitetu 
jest wybitny uczony prof. Leo 
pold Infeld. (PAP)

Krytyczne komentarze prasy niemieckiej 
o waszyngtońskich rozmowach Kiesingera

W komentarzach prasy zachodnioniemieckiej o wynikach 
waszyngtońskich rozmów Kiesingera można dostrzec w pią­
tek większą dozę krytycyzmu i sceptycyzmu, zwłaszcza je­
śli chodzi o konkretne rezultaty.
Dzienniki cytują wprawdzie 

nadal Kiesingera i Brandta i 
-innych polityków obozu rzą­
dowego nie szczędzących su­
perlatywów na temat „owoc­
nych rezultatów”, lecz równo­
cześnie piszą, że najbardziej 
kontrowersyjne problemy nie 
zostały rozstrzygnięte.

Niektóre komentarze zwra­
cają uwagę na rezerwę z ja­
ką przyjęto wyniki podróży 
Kiesingera do USA we Fran­
cji. „General Anzeiger” pisze: 
..Po wizycie kanclerza federal 
nego Kiesingera w Waszyng­
tonie, w bońskich kołach dy­
plomatycznych obawiają sie no 
wych trudności między Bonn 
a Paryżem”.

W bońskich kołach rządzą­
cych — pisze ten sam dzien­
nik — podkreśla się, że Kie- 
singer również podczas obu 
swych spotkań z de Gaulle’em 
nie pozostawił wątpliwości co 
do tego, że w przeciwieństwie 
do Francji republiką federal­
na wierna jest NATO. Dzien­
nik przypomina, że uzgodnio­
ne między NRF a Francją pod 
jęcie badań nad problemami 
polityki obronnej lat siedem­
dziesiątych służyć miało raczej 
tylko ocenie sytuacji obronnej 
w Europie, a nie określeniu 
wspólnej polityki obronnej, 
„Jednakże — jak stwierdza 
dziennik — w kołach dyploma 
tycznych wskazuje sie na to. 
że po podróży Kiesingera do 
Ameryki w różnych dziedzi­
nach zarysowały się wyraźniej 
rozbieżności między Paryżem 
a Bonn niż dotychczas”.

*
W komentarzu na temat 

wspólnego komunikatu o roz­
mowach Johnsona i Kiesinge­

Korespondencja z Sopotu

Dobrze o polskiej piosence
Mamy za sobą, pierwszy 

punktowany dzień festi­
walowy. Zakończył się 

on, jak już oficjalnie wia­
domo dużym sukcesem pol­
skiej piosenki i polskiej pio­
senkarki. Laureatka festiwalu 
opolskiego, piosenka Adama 
Sławińskiego i Wojciecha Mły 
narskiego „Po prostu jestem”, 
zajęła i w Sopocie pierwsze 
miejsce czyli w oczach poważ­
nego, międzynarodowego jury 
uznana została za najlepszy 
utwór VII MFP. Sukces to 
tym większy, że przy wyłącze­
niu ocen polskich jurorów, de­
cyzję tę podjęli ludzie nie zna 
jący naszego języka a więc 
pozbawieni możliwości zapoz­
nania się z pięknym tekstem 
utworu. Muzyka i interpreta­
cja Dany Lerskiej, dwa czyn­
niki decydujące o powodzeniu 
utworu na zagranicznych ryn­
kach, decydowały w tej roz­
grywce. Może więc wreszcie 
chociaż jeden polski utwór 
przebije sobie szerszy, drogę 
na zagraniczne rynki i będzie 
świadczył na korzyść naszej 
lekkiej piosenki z którą podob 
no nie jest tak żle tylko... 
sprzedać ją niełatwo.

Drugie miejsce przyznano 
piosence rumuńskiej „Po co 
ten smutek” Richarda Oscha- 
uitzkyego w wykonaniu Doiny 
Badea, a trzecie „La manie” 
— kanadyjskiej balladzie dos­

leatru im. Słowackiego 
w Krakowie

Spektaklami „Domu otwar­
tego” Bałuckiego, „Bezimien­
nego dzieła” Witkiewicza i 
„Namiestnika” Hochhutha roz 
ooczął po letniej przerwie 75 
rok działalności Państwowy 
Teatr im. Juliusza Słowackie­
go w Krakowie.

Otwarty w 1893 r. teatr, do 
którego powstania przyczynili 
się m. in. Jan Matejko i He­
lena Modrzejewska, ma w 
swej historii szereg pięknych 
kart. Na jego scenie po raz 
pierwszy w Polsce wystawio­
no „Fausta” i „Egmonta” Goe 
thego. (PAP) 

ra i różnych enuncjacji praso 
wych, dziennik „Neues Deut- 
schland” stwierdza, że jest to 
z jednej strony katalog złych 
zamiarów, z jakimi noszą się 
oba mocarstwa, z drugiej zaś 
katalog trudności z jakimi bo 
rykają się ze względu na swą 
ekspansjonistyczna politykę...

Jeśli chodzi o następstwa 
polityki ekspansji — pisze 
dziennik — to rzeczywiście o- 
barczają one agresorów w po­
ważnym stopniu. Brudna woj­
na przeciwko Wietnamowi po 
źera coraz więcej środków i 
izoluje rząd USA na świecie. 
Prestiż Johnsona spada coraz 
bardziej nawet wśród jego 
własnego społeczeństwa. Pro­
wadzi on już wojnę we włas­
nym kraju przeciwko Murzy­
nom. Bonn ze względu na swą 
żądzę zdobycia broni atomo­
wej i ze względu na awantur­
nicze zamiary ekspansjoni- 
stvczne spowodowało to, iż nie 
ufaja mu jego sojusznicy eu­
ropejscy. (PAP)

Napaść hunwe 'pinów’ 
na ambasadę ZSRR

Agencja TASS donosi z Pe­
kinu, że trwające od kilku dni 
prowokacje hunwejbinów 
przed ambasadą radziecką w 
Pekinie zakończyły się w 
czwartek napaścią na pomiesz 
czenia służbowe ambasady. 
Grupa napastników, licząca 
100—150 osób, wdarła się na 
teren ambasady, przedostała 
się do portierni i wydziału 
konsularnego i zdewastowała 
je, niszcząc urządzenia i doku­
menty.

konale interpretowanej w 
czwartek przez Donalda Lau- 
treca. Nagrodzono piosenki na 
pewno dobre ale warto też pod 

k kreślić, że ich wykonawcy za­
równo Doina Badea jak i Lau- 
trec reprezentowali wysoką 
klasę wokalną.

Potwierdziło to tak często 
kwestionowaną w czasie w»szel 
kich festiwali autorskich sła­
bość regulaminów pozostawia­
jących w cieniu odtwórcę, de­
cydującego w dużej mierze o 
powodzeniu utworu.

W chwili gdy piszę tę kores­
pondencje nie są znane pełne 
listy nagrodzonych, oficjalnie 
zostanie to zakomunikowane 
w sobotę na koncercie^ „Pio­
senka nie zna granic”, ale już 
teraz mogę powiedzieć, że w 
orbicie zainteresowań ocenia­
jących, i w naszym odczuciu, 
nie było w tym roku zbyt wie 
lu „mocnych” piosenek.

Tradycyjnie już liczył się 
Związek Radziecki, Francja, 
Ameryka, Bułgaria a spoza 
grona faworytów: Monaco i 
Wielka Brytania. Reszta kra­
jów przysłała utwory’ przecięt­
ne, często banalrte, często 
wręcz słabe, nadające się ra­
czej do nocnego lokalu niż na 
festiwal.

W piątek odbył się trady­
cyjny już „dzień polski” czy­
li koncert polskich piosenek

Wystąpienie delegata Polski
W piątek uczestnicy odbywającego się w Warszawie sernic 

narium ONZ kontynuowali dyskusję nad drugim punktem 
porządku dziennego („Przegląd środków prawnych i prak­
tycznych w zakresie realizacji praw ekonomicznych, socjal­
nych i kulturalnych”). Referat przygotowany przez członka 
polskiej delegacji, dyrektora departamentu w komitecie 
pracy i płac — Jerzego Lickiego zapoznał zebranych z osią­
gnięciami socjalistycznej Polski w tej dziedzinie.
Referent podkreślił, że pod­

stawową gwarancję wcielania 
w życie praw społeczno-eko­
nomicznych stanowi ustrój po­
lityczny naszego kraju, a kon­
trola organizacji społecznych 
nad ich realizacją jest coraz 
pełniejsza.

Oto niektóre z interesują­
cych zestawień problemowych, 
zawartych w referacie.

Praktyczne zapewnienie pra­
wa do pracy umożliwiła socja­
listyczna industrializacja kra­
ju. W 1946 r. zatrudniony był 
co dziesiąty Polak; w 1965 r- 
wskaźnik ten wyniósł 3,7; Licz 
ba osób czasowo poszukują­
cych pracy wynosi dziś ok. 0,2 
proc, zatrudnionych i jest 
znacznie niższa od liczby wol­
nych miejsc pracy. Całkowi­
cie usunięte zostały przyczyny 
emigracji zarobkowej, która w 
okresie 1870—1939 objęła bli­
sko 8 milionów mieszkańców 
ziem polskich- Dodajmy, że w 
latach 1945—1960 repatriowa­
ło się ponad 5 milionów Pola­
ków.

O ugruntowaniu zasady rów 
nouprawnienia kobiet świad­
czy to, że stanowią one dziś 
36,4 proc, zatrudnionych w go 
spodarce narodowej.

Wiele uwagi poświęcono w 
referacie krokom podejmowa­
nym w Polsce dla zapewnienia 
właściwych warunków pracy 
— na co również kładzie na­
cisk powszechna deklaracja 
praw człowieka, będąca punk-

W Kongo

Biali naiemnicy 
w pułapce

Kongijska agencja prasowa 
ACP, opierając się na wiado­
mościach uzyskanych od ludzi 
przyjeżdżających z Bukawu, 
twierdzi, że Jean Schramm i 
jego biali najemnicy znaleźli 
się obecnie w krytycznej sy­
tuacji.

Według tej agencji, żołnie­
rze armii kongijskiej wraz z 
ludnością miejscową zdołali w 
zaciętych walkach odeprzeć 
białych najemników z dwóch 
dzielnic miasta Bukawu, zKa- 
tutu i Bagira. Trzecia dzielni­
ca, Ibanda, jedyna jaka zosta- 
je jeszcze w rękach białych na 
jemników, stoi pusta, ponie­
waż jej mieszkańcy uciekli do 
Katutu i Bagiry. Biali najem­
nicy nie mogą więc zaopa­
trzyć się w żywność, a ponad­
to nękani są stale przez żołnie 
rzy kongijskich, którym poma 
ga plemię wojowników Baszi.

PAP

w wykonaniu zagranicznych 
gości. Różnorodność interpre­
tacji, ciekawe, często uwzględ­
niające narodowe tradycje 
aranże obcojęzyczne słowa — 
powodują, że „Polski dzień” 
jest dla nas polskich 'słucha­
czy właśnie bardzo egzotycz­
ny. Wydaje się, że i tutaj po­
twierdziły się nasze wczorajsze 
obserwacje. „Mocni” są zawsze 
mocni.

Dla miłośników piosenkar­
skiej statystyki warto odnoto­
wać, że największym powo­
dzeniem u zagranicznych pio­
senkarzy cieszyła się piosenka 
Figla „Powrócisz tu”, wykony­
wana trzy razy. Trzeba też 
gwoli sprawiedliwości odnoto­
wać, że zarówno Karin Kroog 
z Norwegii, Gerda Berndorf z 
Austrii jak Zafir Hadzimanov 
z Jugosławii nie odebrali pal­
my pierwszeństwa w wykona­
niu tego utworu naszej Irenie 
Santor.

JANUSZ ZAWIEJA 

Dbia 16. VIII. 1967 r. odszedł z naszego grona nieodżałowanej 
pary.ięci kolega

red. LEON KULCZAK
Zmarły był długoletnim członkiem Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP i Stowarzyszenia Dziennikarzy Pols ki • 
Za wieloletnią pracę społeczną odznaczony został 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Posiadał także w 
kopolski i Śląski Krzyż Powstańczy, Honorową Odznakę nua 

poznania oraz inne odznaczenia.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

STOWARZYSZENIE DZIENNIKARZY POLSKICH 
Oddział w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Bluszczowej. _

tern wyjściowym obrad semi­
narium.

W dyskusji wystąpił m. in. 
przewodniczący komisji praw­
nej Rady Ministrów Białoru­
skiej SRR — Grigorij Basów, 
który podzielił się doświadcze­
niami Białorusi w zakresie 
wszechstronnej realizacji praw 
ekonomiczno-socjalnych i roz­
woju demokracji socjalistycz­
nej zapewniającej szeroki u- 
dział społeczeństwa w zarzą­
dzaniu sprawami kraju.

Seminarium wznowi obra- 
dy w poniedziałek. (PAP)

Prezydent Johnson 
za reżimem w Wietnamie
Na piątkowej konferencji 

prasowej w Białym Domu —; 
nadanej przez radio i telewizję 
— prezydent Johnson raz jesz­
cze oświadczył, że Stany Zjed­
noczone „nie zmieniły swojej 
polityki”, jeśli chodzi o wojnę 
wietnamską i nie zamierzają 
rozszerzyć tej wojny. Wszelkie 
opinie, że USA znalazły się w. 
impasie — to według Johnsona 
„czysta propaganda”. Stany 
Zjednoczone nie mają zamiaru 
„sprowokować Chin”, a bom­
bardowania przeprowadzone w 
pobliżu granicy chińsko-wiet- 
namskiej „nie stanowią dla 
Chin żadnego zagrożenia”.

Prezydent Johnson zapewnił, 
że Stany Zjednoczone „zrobią 
wszystko, co leży w ich mocy, 
aby wybory w Południowym 
Wietnamie odbyły się swobod­
nie i prawidłowo”. Równocześ­
nie Johnson wyraził jak naj­
większą aprobatę dla przywód 
ców południowowietnamskichj

PAP > ' i—■ r. * 7. " * - *

Mówią kandydaci 

na prezydenta

„Wietnam południowy 
przeżarty jest 

przez korupcję"
Sajgoński korespondent Red 

tera informuje, że w piątek 
odbyło się w Gia Dinh kolej­
ne spotkanie z ludnością cy­
wilnych kandydatów na pre­
zydenta Wietnamu południo­
wego. Jak wiadomo, wybory 
prezydenckie zostały wyzna­
czone na 3 września.

Podczas wiecu przedwybor­
czego w Gia Dinh — jak in­
formuje korespondent Reutera 
— jeden z kandydatów, Ha 
Thuc Ky, oświadczył, iż Wiet­
nam południowy „przeżarty 
jest przez korupcję”, i że nie 
może być mowy o zakończeniu 
wojny, dopóki tego się nie zli­
kwiduje.

Kandydat, Truong Dinh Dzu, 
znany z bardzo krytycznego 
stosunku do reżimu wojsko­
wego, tym razem oskarżył ad­
ministrację sajgońską, że stale 
zwiększając płace urzędnikom 
państwowym i żołd żołnie­
rzom, powoduje nieustanną 
zwyżkę cen ryżu, podstawowe­
go produktu żywnościowego.

Władze sajgońskie i lokalne 
utrudniają kampanią wybor­
czą kandydatom cywilnym.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
Olalerd Błażewicz.
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PUCZ MONACHIJSKI 
I GŁODÓWKA HITLERA
Z dawać by się mogło, że 

wizerunek „fuehrera” — 
jest już najzupełniej 

kompletny. Historycy wydo­
byli na światło dzienne mnó- 
stwo dawniej nieznanych 
szczegółów z życia Hitlera — 
zarówno z jego lat austriac­
kich, jak z czasów Republiki 
Weimarskiej, jak wreszcie z 
okresu II wojny światowej. A 
jednak Adolf Hitler ciągle 
jeszcze nie przestaje być dla 
historyków i swoich biogra­
fów obiektem stałych docie­
kań...

Nie dawniej, jak przed ro­
kiem ukazała się w Nowym 
Jorku książka byłego uczest­
nika, tzw. ruchu oporu w III 
Rzeszy, a obecnie adwokata 
w Wiesbadenie, Fabiana von 
Schlabrendorffa, pt. „The se- 
cret war against Hitler”. Jest 
to właściwie rozszerzone wy­
danie znanej już pracy tego 
autora, wydanej w Niemczech 
Zachodnich w 1946 r., pt. — 
„Oficerowie przeciw Hitlero­
wi”. Jednakże w nowojorskim, 
rozszerzonym wydaniu uwzglę 
dniono dokładniej, niż gdzie 
indziej, przebieg puczu hitle­
rowskiego z 1923 roku w Mo­
nachium i pobyt Hitlera, li­
czącego wówczas 34 lata, w 
twierdzy Landsberg nad rzeką 
Lech.

W świetle tej lektury moż­
na stwierdzić bez ryzyka, że 
pasje depresyjne i manie sa­
mobójcze cechowały „fuehre­
ra” nie tylko wiosną 1945 r., 
kiedy to w bunkrze berliń­
skim wreszcie targnął się na 
życie skutecznie, ale już wte­
dy, kiedy był jeszcze w pełni 
sił życiowych...

Oto na podstawie dokumen­
tów i ustnych przekazów od 
naocznych świadków Schla­
brendorff, udowodnił w no­
wym wydaniu swojej książki,

Stabilizatory kierują
ogniem czołgów

Prowadzenie przez czołgi o- 
gnia podczas marszu jeszcze w 
latach powojennych było znacz 
nie utrudnione. Dla oddania 
strzału czołg trzeba było na 
chwilę zatrzymać, gdyż nie­
równości terenu powodowały 
wychylenia wieży z armatą, o- 
graniczając poważnie skutecz­
ność strzelania w czasie jazdy.

Ostatnie lata przyniosły re­
wolucję w technice prowadze­
nia ognia przez broń pancer­
ną. Zastosowano mianowicie 
stabilizatory armat, które u- 
trzymują lufę w niezmiennym 
położeniu, niezależnie od wy­
chyleń podwozia. „Mózgiem” 
układu stabilizatora jest żyro­
skop, który, jak wiadomo, za­
chowuje w przestrzeni położe­
nie niezmienne; wszelkie od­
chylenia od ustalonej uprzed­
nio pozycji — sprzężone z ży- 

ALE JUAN D ER A. /WIRID O W

Kiedyś znalazł w krzakach porzucony moździerz oraz kilka 
skrzynek min i naturalnie wziął go na uzbrojenie swojego 
oddziału. Maleńka bojowa jednostka w składzie zaledwie 8 
ludzi, mająca na czele doświadczonego żołnierza zamieniła 
się w groźną silę ogniową.

Przykład ten podziałał i na inne plutony. Nikołaj tłumaczył 
wszystkim, że żołnierz, który porzuci broń, to zdrajca.
“ Dlatego jest zdrajcą, że jeśli pogodził się już z klęską, 

a w dodatku dostarcza wrogowi broń, pomaga przeciwniko­
wi, działając na naszą szkodę. Bądźcie spokojni, my jeszcze 
tymi samymi karabinami, moździerzami i odremontowanymi ka­
rabinami maszynowymi przegonimy wroga tam, są P Y

Zauważyłem, że taki żołnierz jak Iwanow umie 
swoim podziałać na innych. Zrozumiałem, ze wan°w 
wiając sobie kąpieli nie osiągnął jeszcze ce u, ry 
bie postawił. , ,

Pewnego razu, a było to w rejonie PieMomajska. dowodca 
kompanii pozwolił Iwanowowi zwrocie się -e bę.mnie z pewną „bolesną sprawą". Od razu zroz^.alem ze bę 
dzie to prawdopodobnie sprawa, która zmus.ła doskonałego 
Strzelca do ukarania samego siebie.
- Towarzyszu dowódco batalionu -zaczął ^„it^z naszego 

głosem - przyznają sią: mój pomocmk został zob.ty z naszego 
"M- M °a"z naszego? - zdziwiłem sic - Wpadl pod nasz

Kleista strzelał z „Maksima". Nasze są lepsze ad ich 

karabinów maszynowych. Wróg to rozumie...
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że Hitler zachował się pod­
czas puczu monachijskiego w 
sposób raczej nieodpowiedzial 
ny, i że, skazany zresztą wca­
le łagodnie, bo na 9 miesięcy 
twierdzy, zamierzał popełnić 
samobójstwo przy pomocy gło 
dówki w celi. Kategorycznie 
odmawiając w Landsberg 
przyjmowania pokarmów, u- 
porczywie powtarzał w kółko:

„Kto ma na sumieniu tyle 
istnień ludzkich, co ja, ten za­
sługuje na śmierć.”

Pucz monachijski odbył się 
w dniu 9 listopada 1923 r. U- 
czestnicy puczu zamierzali 
zdobyć władzę w Bawarii. O- 
koło 3 tysięcy członków 
NSDAP wyruszyło na ulice 
Monachium z generałem Eri­
chem Ludendorffem i „ge- 
frajtrem”, Adolfem Hitlerem 
na czele, aby opanować mo­
nachijską „Feldherrnhalle”. — 
Zanim jednak pochód ten do­
tarł do budynku, zetknął się 
w jego pobliży z grupą około 
100 policjantów, uzbrojonych 
w karabiny...

Wówczas na czoło pochodu 
wyskoczył strażnik, przybocz­
ny Hitlera, eks — zapaśnik 
cyrkowy, Ulrich Graf, i zawo­
łał w stronę policjantów:

„Ńie strzelać!... tu idzie eks­
celencja, Ludendorff i Hit­
ler!...”

Pod wpływem tego okrzyku, 
a zwłaszcza słowa „ekscelen­
cja”, policja zbaraniała..., za­
pewne, przepuszczono by całą 
kolumnę z „ekscelencją”, gdy­
by nie Hitler, którego nazwi­
sko nic wprawdzie policjan­
tom wtedy ńie mówiło, który 
jednak dał się ponieść ner­
wom, wyskoczył do przodu i 
w wielkim zdenerwowaniu 
zapiał falsetem: — „Poddaj­
cie się!”, po czym jął wywijać 
pistoletem...

Wtedy policja odpowiedzią- 

roskopem czujniki przekazują 
do odpowiednich serwomecha­
nizmów, korygujących linię 
celu armaty czołgowej bez u- 
działu załogi. Oznacza to, że 
gdy raz wyceluje się na dany 
punkt i uruchomi system sta­
bilizacyjny, to niezależnie od 
zmiany pozycji czołgu armata 
będzie w sposób samoczynny 
utrzymywać kierunek.

Zastosowanie układów stabi 
lizujących w konstrukcjach 
polskich czołgów znakomicie 
usprawnia prowadzenie ognia 
w czasie jazdy i w decydujący 
sposób podnosi jego skutecz­
ność na polu walki. Technika 
przychodzi z pomocą żołnierze 
wi wojsk pancernych w reali­
zacji problemu „pierwszego 
strzału”, który dla czołgów ma 
znaczenie zasadnicze. (PAP) 

ła salwą w tłum. Od salwy 
zginęło 16 osób. Jedna z kul 
trafiła sąsiada Hitlera, nieja­
kiego von Richtera, który, pa­
dając, pociągnął go za sobą 
na bruk.

Zanim Hitler, stękając, z 
nadwerężonym ramieniem — 
zdołał wydostać się spod ran­
nego, Ludendorff w mundu­
rze generalskim i „pickelhau- 
bie”, krocząc jak paw, zdążył 
już wyminąć policjantów, po 
czym przystanął, by łaskawie 
zaczekać na „gefrajtra”...

Lecz „gefrajter” miał już 
dość całej przygody. Czmych­
nął w sąsiednią uliczkę, gdzie 
— „na wszelki wypadek” — 
czekało nań obszerne auto...

Jednakże po dwóch dniach 
policja odnalazła Hitlera w 
jakiejś podmiejskiej kryjówce 
u przyjaciół. Aresztowano go 
i po wyroku, skazującym (na 
9 miesięcy twierdzy), został 
przetransportowany do Lands 
berg, gdzie właśnie postano­
wił zagłodzić się na śmierć, 
dręczony jakoby wyrzutami 
sumienia, iż przez niego zgi­
nęło 16 osób.

Decyzji swojej, bynajmniej 
nie ukrywał. Wieść o zamia­
rze samobójczym wydostała 
się poza obręb twierdzy. I oto 
niejaki Hans Knirsch, tak się 
wówczas przeraził decyzją 
„fuehrera”, że wyrobił sobie 
przepustkę na odwiedzenie go 
w celi, a następnie rozpoczął 
perswazje, które — rzecz zna­
mienna — dość szybko po­
skutkowały... „Chwycił” zwła­
szcza argument, że w historii 
świata nawet najwięksi mę­
żowie stanu miewali niekiedy 
porażki... „Fuehrer”, niejako 
dla przyzwoitości, stawiał jesz­
cze trochę oporu, „pytając 
trwożliwie” — jak relacjonuje

.któżvon Schlabrendorff
teraz zechce za nim pójść, po 
takim, wielkim fiasku”, dał 
się jednak wreszcie udobru­
chać i wkrótce spożył pierw­
szą porcję ryżu...

A następnie doszedł do 
wniosku, że najłatwiej spędzi 
przymusową izolację, pisząc 
swój testament polityczny. W 
ten sposób rozpoczęło się w 
murach twierdzy Landsberg, 
czczonej dzisiaj przez przy-

neohitlerowskiejwódców
NPD, pisanie czegoś, co za­
wiera zarówno polityczny ra­
chunek sumienia, splajtowane 
go wówczas „gefrajtra”, jak 
też przyszłościowy program 
działania, zakończony straszli­
wą klęską hitleryzmu w II 
wojnie światowej. Krótko mó­
wiąc, w Landsberg ujrzała 
światło dzienne książka Hit­
lera, „Mein Kampf”, w której 

w niezbytsformułowano
zresztą świetnej niemczyźnie 
— szowinistyczny i rasistow­
ski program hegemonii Nie­
miec w Europie.

ALEKSANDER 
PŁACZKOWSKI

Po odgłosie serii karabinów maszynowych Iwanow bezbłęd­
nie określał system broni.

— Czy można coś takiego znieść? Bi ją nas własną bronią!
Iwanow obejrzał się i wyszeptał:
— Pomyślałem sobie, że dobrze byłoby odzyskać „Maksima”.
Iwanow wtajemniczył mnie w swój plan. Przemyślał go w każ­

dym szczególe. Wniosłem tylko małą poprawkę.
W owych dniach przeciwnik nie budował zasieków z drutu 

kolczastego, nie odgradzał się od nas polami minowymi. Pełne 
sukcesów posuwanie się naprzód tak zawróciło głowy faszy­
stom, że zapominając o ostrożności bardzo często zasypiali na 
posterunkach. Ten fakt wykorzystał Iwanow. Dopiero po godzi­
nie i 20 minutach nieprzyjaciel znalazł puste gniazdo karabinu 
maszynowego i dwa trupy. Wysoko wzniosły się rakiety, zare­
chotały automaty. Ale ślad po odważnych żołnierzach dawno, 
jak to zwykli mówić myśliwi, ostygł..

Grupka Iwanowa powróciła bez żadnych strat ze zdobyczą.
„Maksim” stał się marzeniem wszystkich plutonów. W oczach 

Iwanowa wyczytałem: kto zdobył — temu należy go oddać. 
I oto w zmotoryzowanej kompanii piechoty pojawił się oddzia- 
łek wyposażony w trzy karabiny maszynowe i jeden kampanij­
ny moździerz.

Kapitan Sosin obawiał się, że eksperyment ten może zakoń­
czyć się tragicznie, że przeciwnik jedną miną względnie jednym 
pociskiem może zniszczyć całą grupę ogniową. Pierwsza jed­
nak bitwa dowiodła coś innego. Zająwszy wygodne pozycje 
obsługi karabinów maszynowych, współdziałając z obsługą 
moździerza, bili przeciwnika na bliskich i dalekich odległo­
ściach, znakomicie ochraniając odwrót swojej kompanii. Kiedy 
piechota przeciwnika wezwała na pomoc czołgi, żołnierze za­
ładowali moździerz i karabiny maszynowe do zamaskowanej 
w krzakach ciężarówki i szybko oderwali się od atakujących.

Dopiero po tej walce dowódca pododdziału Iwanow pozwo­
lił sobie na kąpie! w południowym Bohu. Skakał do wody z wy­
sokiego brzegu, z którego jak na dłoni widać było Pierwo-
majsk.

Iwanow, na którym 
twardo oświadczył:

99T rudno się dziwić w tym 
stanie rzeczy — podsu­
mował wyniki lustracji 

około pięciuset placówek han 
dlowych Wojewódzki Inspek­
tor Kontroli Społecznej — wie 
lu interwencjom ludzi pracy o 
konieczności pełniejszego za­
opatrywania placówek handlu 
w artykuły spożywcze...”.

A dodajmy od razu, że prze 
prowadzona z inicjatywy Wo 
jewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych inspekcja (pod ko 
nieć lipca) pomyślana była sze 
roko, wzięło w niej udział po­
nad dwustu kontrolerów, ob­
jęto nią ponad połowę powia­
tów województwa, przy czym 
odwiedzano sklepy spożywcze 
wszystkich pionów handlo­
wych: MHD, PSS. WZGS itd. 
Do lustracji handlu (w tym — 
hurtowni) włączyły się wydzia 
łv przemysłu i handlu prezy­
diów PRŃ. Społeczni lustrato­
rzy działali w oparciu o jedno 
lite kryterium: interesowali 
się, czy poszczególne sklepy 
mają 
tów, 
tzw.
orzy 

w sprzedaży 35 produk- 
wchodizących w zakres 
minimum handlowego, 

którego naruszeniu nie
można mówić o pełnym zao­
patrzeniu dianej placówki.

Tyle — wstępnych informa­
cji na temat form i zasięgu 
społecznej kontroli. Natural­
nie najciekawszy jest plon 
spostrzeżeń, dokonanych przez 
aktywistów związkowych w 
terenie. Spostrzeżenia ich są 
wymowne. Do tego stopnia, że 
wynikami dokonanej z inicja­
tywy WKZZ kontroli zaintere 
sowała się Egzekutywa Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Okazało się, że nimb przodow 
nictwa wielkopolskiego handlu 
w skali kraju — pryska w ze­
stawieniu z twardą rzeczywi­
stością: na 481 skontrolowanych 
placówek, lustratorzy uznali 
jedynie 22 za w pełni zaopa­
trzone! Jest to liczba, zmusza­
jąca do refleksji; negliżuje ona 
rażące zaniedbania handlu, u- 
trudniające życie obywatelom’, 
zarazem istnienie sklepów w 
pełni zaopatrzonych wskazuję, 
że nie jest to nieosiągalny

Włoski tygodnik 
o moralności izraelskich zwycięzców
Zaczęło się od tego, że wło­

ski tygodnik ilustrowany 
„Tempo” dotychczas dość 

bezkrytycznie (jak większość 
mieszczańskiej prasy we Wło­
szech) wychwalający militarne 
sukcesy Izraela, zamieścił 
dwa reportaże z Jordanii wy­
raźnie odbiegające od tonu bez 
krytycznej aprobaty. Reporta­
że te wywołały niezadowole­
nie radcy prasowego ambasa­
dy Izraela w Rzymie, który na 
desłał do redakcji list, prosząc 
o jego opublikowanie. Na list 
z kolei odpowiedziała redak­
cja. Warto przytoczyć choćby 
w skrócie tę odpowiedź^

„Wszystkie próby owijania, 
zarzutów w bawełnę nie mogą 
zmienić faktu, iż pozostają o-

nazwa miasta wywarła wielkie wrażenie
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Pranie 500 wielkopolskicli sklepów

Rażące zaniedbania handlu
ideał, lecz przeciwnie — wzo­
rzec do upowszechnienia.

Zapiski, sporządzone przez 
aktywistów związkowych w 
toku kontroli informują o za 
niedbaniach ze strony i kierów 
ników sklepów, i hurtu, i o- 
gniw odpowiedzialnych za 
funkcjonowanie coraz przecież 
szerszej sieci handlowej w 
miastach, osiedlach i wsiach. 
Niczym bowiem nie da się u- 
sprawiedliwić, że w Wielko- 
polsce mlekiem płynącej, aż w 
90 sklepach (a więc w co pią­
tym odwiedzonym) inspekcjo- 
nujący nie znaleźli ani twaro­
gu, ani serów topionych, 
serów twardych nie miało 
sklepów.

O ile ewentualnie można 

a
71

by
uznać, że przejściowo brakuje 
w sklepach płatków owsianych 
(232 placówki handlowe), czy 
kaszy jęczmiennej (187), choć 
wielce na to psioczą konsumen 
ci, o tyle niemal powszechny 
brak drożdży (201 sklepów), 
koncentratów pomidorowych 
(139) i marmolady (! — 95) nie 
da się niczym usprawiedliwić 
i znaleźć może wyjaśnienie je 
dynie w braku zaradności ze 
strony handlu, nieumiejętno­
ści' przewidywania zapotrzebo 
wania, lekceważeniu potrzeby 
czynienia zapasów itd!.

Nie można inaczej niż skan­
dalem nazwać braku soli w 19 
sklepach i to aż w 4 sklepach 
powiatu wrzesińskiego, 3 — o- 
strowskiego, 2 — kościańskie­
go. a więc w rejonach, gdzie, 
zdawałoby się, handel działa 
operatywnie, nie natrafiając 
na przeszkody transportowe. 
Brakowało również octu w 20 
sklepach (w tym w powiecie 
poznańskim), cukru nie było 
w ośmiu (w tym również w 
powiecie poznańskim). Nie spo 
sób przy analizie tego rodza- 

ne — ciężkie i twarde. Szcze­
gólne oburzenie radcy praso­
wego wzbudziło użycie przez 
autora reportaży, Guidona Ver 
ganiego, terminu „ludobój­
stwo”. Vergani pisał: „Ludo­
bójstwa dokonuje się nie tyl­
ko przy pomocy broni. Na moś 
cie Allenby zrozumiałem, iż lu 
dobójstwem może być także _ 
posunięcie się zwycięzcy aż 
do znęcania się nad zwyciężo­
nymi i bezbronnymi”.

Radca ambasady Izraela — 
pisze „Tempo” — twierdzi, że 
Izrael jako zwycięzca nie posu 
nął się aż do granic takiego 
znęcania się, ponieważ po za­
atakowaniu wojsk przeciwni­
ka mógł rzekomo dotrzeć do 
Ammanu, Kairu i Damaszku. 
Można jednak być nieludzkim 
— pisze „Tempo” — niezależ­
nie od zagadnień strategii. Nie 
ludzkim w polityce, w konty­
nuowaniu eskalacji nienawiś­
ci. Sytuacja na moście Allen- 
by’ego, doprowadzona do jako 
takiego porządku przez Izrael­
czyków dopiero wtedy, kiedy 
prasa całego świata zdemasko 
wała, w jakich warunkach 
przebiegał exodus ludności 
arabskiej ze strefy okupowa­
nej do Transjordanii: totalne 
zniszczenie Kalkilii, dokonane 
już po formalnym przerwaniu 
ognia; zburzenie za pomocą 
buldożerów jednej ze starych 
dzielnic arabskich w Jerozoli­
mie — oto kilka faktów z re­
portaży Ver ganiego, którym 
radca prasowy ambasady Izra 
ela zaprzeczyć nie mógł.

Dalej „Tempo” cytuje m. in. 
fragment oświadczenia pisarza 
Casey’a: „Dla mnie Żyda ame 
rykańskiego bardzo trudno 
jest zrozumieć dzisiejszy Izra­
el ... Są niby antyczne więzi, 
solidarność, wzruszenie, być 
może nawet duma: spojrzyj­
cie, jacy oni są dzielni, jak 
umieją walczyć ... A pomiędzy 
tymi uczuciami jest także u- 
czucie zakłopotania, jest lęk: 
lęk przed tym, że — być może 
— znajdują się oni na fałszy­
wej drodze...”

„Tempo” z całą mocą pod­
trzymuje twierdzenie swego 
wysłannika w sprawie stoso­
wania napalmu przez Izrael. 
Fakty świadczące o tym Ver- 
gani zebrał w szpitalach. „Tern 
po” ilustruje tekst wstrząsają­
cym zdjęciem dziecka, oparzo- 

ju danych uniknąć refleksji w 
rodzaju: skąd my to znamy? 
Otóż znamy sprzed lat, kiedy 
zaopatrzenie kulało. Trudno 
je nazwać w obecnej dobie ide 
alnym. Ale przecież oczywiste 
jest, iż podstawowych artyku 
łów żywnościowych nie brak­
nie i nie powinno zabraknąć 
w żadnym ze sklepów! Że je­
żeli występują przerwy w do­
stawie soli, cukru, octu, czy 
marmolad^, to winę za ten 
stan rzeczy przypisać należy 
tylko i wyłącznie brakowi do 
statecznej sprawności organi­
zacyjnej handlu, zbyt późne­
mu zamawianiu towarów przez 
detal, brakowi dbałości o pełne 
zaopatrzenie hurtu, nietermi­
nowym dostawom do detalu i 
do hurtu, brakom w wyposa­
żeniu zaplecza wielu sklepów.

Zastanawiające są także u- 
stalenia społecznych kontrole­
rów. dotyczące podlziału owych 
22 sklepów zaopatrzonych na­
leżycie — na piony handlowe. 
Otóż daje do myślenia fakt, 
że większość tych dobrze za­
opatrzonych sklepów należy 
do spółdzielczości społemow­
skiej (16), MHD natomiast wy 
raźnie dał się zdystansować 
(6 pełnozaopatrzonych skle­
pów).

I na koniec, wróćmy do kon 
kluzji Wojewódzkiego Inspek 
toratu Kontroli Społecznej. Po 
dokonaniu omawianej lustracji, 
wydziały przemysłu i handlu 
prezydiów PRN wystąpiły pod 
adresem pionów handlowych z 
żądaniem usunięcia spostrze­
żonych braków. To było na 
pewno potrzebne. Jedlnakźe nie 
najlepiej świadczy o codzien­
nej pracy tychże wydziałów w 
niektórych powiatach to, że 
ich pracownicy nie potrafili sa 
mi dostrzec rażących niedoma 
gań w pracy handlu.

W.P.

nego napalmem, ze szpitala w 
Ammanie. Argumentację rad­
cy ambasady Izraela, że na­
palm zrzucano tylko na obiek- 

k ty wojskowe, „Tempo” odrzu­
ca: „Czyżby radca prasowy u- 
waźał, że bomby napalmowe 
są „istotami rozumnymi” i 
działają tylko na ludzi w mun 
darach?”

Co się tyczy przejawów ra­
sizmu w stosunku do Arabów, 
którzy pozostali w Izraelu po 
1948 roku — pisze „Tempo” — 
jest to rzecz udowodniona i 
dawno opisana przez dzienni­
karzy. Arabowie w Izraelu są 
obywatelami drugiej katego­
rii. To, że — według twierdze­
nia radcy prasowego — ich po 
ziom życia jest wyższy, niż po 
ziom życia Arabów w krajach 
Bliskiego Wschodu — nic nie 
znaczy. Murzyni w Ameryce 
żyją na poziomie o wiele wyż­
szym, niż Murzyni w Zambii 
lub Kongo, co nie obala faktu, 
że są ofiarami segregacji raso­
wej”. (Interpress)

Radziecka sztuka 
o A. Mickiewiczu

Krymski dramaturg Jurij 
Kaługin, w oparciu o swą 
własną powieść biograficzną 
„Żył wśród nas” napisał współ 
nie z Aleksandrem Blinowem 
sztukę pt. „Pod jednym płasz­
czem”, poświęconą życiu i 
twórczości Adama Mickiewi­
cza w Rosji w latach 1824— 
1829. Utwór nawiązuje tytu­
łem do fragmentu wiersza, po­
święconego przyjaźni z Alek­
sandrem Puszkinem („Z wie­
czora na dżdżu stali dwaj mło 
dzieńce pod jednym płasz­
czem, wziąwszy się za ręce...”).

Bohaterartii sztuki są, obok 
wielkiego polskiego poety, wi­
leńscy Filomaci — zesłańcy: 
Jan Czeczot, Tomasz Zan, Jan 
Sobolewski i Franciszek Ma­
lewski, Dekabryści rosyjscy — 
Konrad Rylejew, Aleksander 
Bestużew, pisarze i działacze 
— Aleksander Gribojedow, 
Wasyl Żukowski, Piotr Wia- 
ziemski, Eugeniusz Boratyń­
ski, bracia — Iwan i Piotr Ki- 
riejewscy.

Sztuką zainteresowały się 
teatry w Moskwie, Odessie, 
Charkowie, Tallinie i innych 
miastach ZSRR. (PAP)
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Z KSIĄŻKĄ TY

Lektury 
na słońce i deszcz...

LĄDEK
KI ie tak dawno pisałem na 
' tym miejscu o „Puszczy” 

Jerzego Putramenta, wskazując 
na jeden szczególny walor tej 
książki: umiejętność oddania 
krajobrazu, wskazania na in­
tegralną łączność natury z ży­
ciem człowieka. Obecnie uka­
zała się nowa powieść tego 
pisarza, „Małowierni”, utwór 
zupełnie innego kalibru, pisa­
ny zwłaszcza w niektórych par 
tiach, prawdziwie lwim pazu­
rem. „Małowierni” to powieść 
par excelience polityczna, am­
bitna, choć nie w pełni speł­
niona próba ukazania tła po­
litycznego, mechaniki, systemu 
działania władzy w tzw. „mi­
nionym okresie". To już nie 
„Pasierbowie”, gdzie dramat 
ukazany przez swoistą poli­
tyczną intrygę, dramat poli­
tyczny, rozgrywał się na szcze­
blu Polski powiatowej. Tym ra­
zem Putrament zahacza o tzw. 
szczeble najwyższe, usiłując 
zgłębić istotę tamtego czasu 
i przeniknąć działanie jego 
trybów. Powieść jest odważna, 
napisana z nerwem, świetnie 
skomponowana w nurtach dra 
matycznych. Dzieli się na dwie 
części, z których pierwsza na­
pisana jest jakby z głębszym 
oddechem, druga nieco roz­
czarowuje, zwłaszcza nagłym 
urwaniem wątku. W sumie 
jednak na pewno jedna to z 
najambitniejszych i najdojrzal 
szych naszych książek ostatnie 
go okresu.

A teraz sięgnijmy do po­
bratymców, by szczerze pole­
cić lekką mądrą zarazem i 
słuszną w moralnej wymowie 
książkę pisarza czeskiego Mi­
lana Kundery „Śmieszne mi­
łości”. Tytuł nie jest prowoka­
cyjny, w tych miłościach jest 
naprawdę sporo z uśmiechu, 
może nawet niekiedy i z 
śmieszności. Ale wierzcie mi, 
tak pięknie dawno nikt u nas 
o miłości nie pisał, o bezinte­
resowności tego uczucia, o ro­
mantycznej nutce podłoża, o 
wstydliwości i delikatności, 
wreszcie o intensywności du­
chowych przeżyć zakochanych. 
I nikt zarazem tak stanowczo 
nie protestował przeciw we­
wnętrznej i zewnętrznej inge­
rencji w ludzkie uczucie. We­
wnętrznej — przez próbę izo­
lacji z toku ogólnego życia 
społecznego, i zewnętrznej — 
przez włażenie z kopytami w 
sferę tak bardzo intymną i tak 
niesłychanie delikatną. Kun- 
derę czyta się świetnie, w po­
godnym nastroju, ale zarazem 
lektura ta zostawia pewien 
niepokój i osad smętku, jak 
często sami dewaloryzujemy 
najpiękniejsze uczucia.

Entuzjaści Blaise Cendrar- 
sa, a takich ten świetny fran­

„JAK ZDOBYTO DZIKI ZA­
CHÓD”, film produkcji amerykań­
skiej. Scenariusz: James R. Webb. 
Reżyseria: Henry Hathaway („Rze­
ki”, „Równiny”, „Wyjęci spod pra 
wa”), John Ford („Wojna domo­
wa”), George Marshall („Drogi żę­
lazne”). Wykonawcy: Karl 
(Zebuion Prescott), Agnes 
head (Rebecca), Carrol 
(Eve), Debbie Reynolds

Malden 
Boore- 
Baker 

(Lilith),
James Stewart (Linus Rawlings), 
Gregory Peck (Cleve Van Valen), 
Raymond Massey (Abraham Lin­
coln), John Wayne (gen. Sher- 
man), Henry Fonda (Jethro Stu­
art) i inni.

Oczywiście wszystkich walo­
rów tego filmu nie możemy 
ocenić. Nie możemy więc 

ocenić efektów, jakie daje sy­
stem cineramy. W tej zaś techni­
ce nakręcono ten film, pierwszy 
film fabularny zrealizowany dla 
systemu cineramy. System wyna­
leziono, by przeciwstawić się co­
raz bardziej groźnej konkurencji 
telewizji i uzyskano pożądane e- 
fekty. Nigdy bowiem ekran tele­
wizyjny nie będzie zdolny ukazać 
tak rozległych krajobrazów, po­
mieścić takich tłumów, dać wra­
żenia takiego rozmachu jak sze­
roki ekran kinowy, zwłaszcza gdy 
rzuci się nań jednocześnie trzy 
obrazy z trzech projektorów usta 
wionych w ten sposób, że widz 
otrzymuje jeden, szeroki, zsynchro 
nizowany obraz wzbogacony na 
dodatek wędrującym dźwiękiem 
stereofonicznym. Na tych bowiem 
efektach polega cinerama. /

Niestety, w Polsce oglądamy 
film na zwykłej taśmie szerokoe­
kranowej, efekty cineraipy zosta- 

cuski poeta ma wielu, ucieszą 
się nowym tomem cyklu auto­
biograficznego - „Od portu 
do portu”. To już trzecia 
część po „Rażony gromem” i 
„Odcięta ręka”. Włóczęgow- 
skie życie, wewnętrzne uczu­
cie wiecznej pogoni, dialog z 
samym sobą, krystalizowanie 
osobistego, szczególnego wi­
dzenia świata, przy świetnym 
stylu doskonale oddanym w 
przekładzie Juliana Rogoziń­
skiego, szeroki wachlarz spięć 
dramatycznych, a przy tym cią­
gle nawracająca poetycka 
aura, nie dziwna pod piórem 
tak wytrawnego poety sprawia 
ją, iż ten solidny tom porywa 
odbiorcę, dając mu satysfak­
cję smakowitego koneserstwa 
w literaturze.

I znowu wracam do litera­
tury rodzimej. O ile się nie 
mylę, powieść „Czeremcha 
pachnie gorzko” Marii Szulew- 
skiej jest debiutem autorskim. 
Niejedno można by tej książ­
ce zarzucić, i pewną sztucz­
ność w dialogach i przerosty 
w opisach. Ale obok tego ta 
historia miłości dwojga mło­
dych pociąga i zaciekawia, 
jest w niej sporo szerokiego 
oddechu, jest i nieco smętku 
i szczerej tęsknoty i rozczaro­
wań, jakże bolesnych.

I jeszcze dwie książki z krę­
gu literatury amerykańskiej. 
„Stary Nowy Jork” Edith 
Wharton, to ostrymi kontura­
mi, ze swadą i poczuciem hu­
moru skreślony obraz XIX- 
wiecznej metropolii i jej sfer 
mieszczańskich. Ten świat 
mieszczański kształtował, a i 
— nie łudźmy się — w znacz­
nym stopniu kształtuje jeszcze 
oblicze współczesnego czło­
wieka i nie tylko w Ameryce. 
Świat pozorów, konserwatyz­
mu, zakłamania, a zarazem 
wszakże i szerszych tęsknot, i 
prób przerwania założonych 
na siebie oków. E. Wharton od 
trafnej analizy, od dynamicz­
nego malunku nie przechodzi 
do sźerszych wniosków, nie 
wskażuje środków zaradczych. 
Po prostu — zaklina jakąś pa­
noramę w słowo. Wnioski 
niechże wyciąga czytelnik.

I druga powieść, niewielka, 
mianowicie „Farma” Johna 
Updike, znanego już polsjciemu 
odbiorcy. To naprawdę przy­
jemna, względnie pogodna, 
niekiedy wręcz urocza lektura. 
Zgrabnie skomponowana, cie­
kawa wnikliwością psycholo­
giczną, książka ta może nie­
jednemu czytelnikowi zapełnić 
jakiś deszczowy wieczór. Ale i 
w słońcu również się przyda.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Lukrowana legenda
ły nam więc oszczędzone (jeśli 
nie liczyć dwóch pionowych jas­
nych pasów dzielących ekran na 
trzy części, co wszakże nie jest 
efektem korzystnym). Dla nas po 
został więc normalny film, tyle, że 
dłuższy (ponad 2,5 godziny pro­
jekcji). Treścią jego są najważ­
niejsze wydarzenia, które dopro­
wadziły do opanowania przez A- 
merykanów ze wschodnich połaci 
kontynentu tzw. Dzikiego Zacho­
du. Mamy więc tu opowieści z lat 
1840—80 o budowie linii komuni­
kacyjnych, o farmerach, handla­
rzach i złodziejach bydła, o wal­
kach białych z Indianami, o oszu 
stach i cowboyach wyjętych spod 
prawa, o wojnie domowej, o sze­
ryfach broniących porządku itd. 
Te odrębne epizody wiążą losy 
kilku pokoleń rodziny Prescottów. 
Poszczególne epizody nakręcili 
różni reżyserzy, specjaliści posz­
czególnych gatunków filmowych. 
Film jest bowiem także niejako 
antologią wszelkich znanych mo­
tywów westernowych. Do poszcze­
gólnych ról, nawet margineso­
wych, zaangażowano renomowa­
nych aktorów, nie szczędzono pie 
niędzy, żeby wspomnieć choćby o 
12 tysiącach występujących w fil 
mie aktorów i statystów.

Trudno sotnie wyobrazić aby tak 
dobrzy realiźatorzy i aktorzy, aby 
takie środki — dały w efekcie kom 
pletne fiasko. Tak też nie jest. 
Oglądamy sporo scen nakręco­
nych mistrzowsko, jak sceny ba­
talistyczne wojny domowej, jak 
ąalopada bawołów, jak strzelani 
na w pędzącym pociągu. Bardzo 
dobre są zdjęcia, wspaniały kraj

Przybysza urzeka nie tylko samo miasteczko. Także przepiękna 
okolica, usiana malowniczymi wzgórzami i znacznymi połaciami 
lasów. Na zdjęciu - jeden z pięknych widoków. U podnóża sto­
ków góry - pływalnia pod gołym niebem.

Jednym z popularniejszych jest 
stary dom zdrojowy „Jerzy”. To 
właśnie fragment jego interesu­
jącej architektury ujął na zdjęciu 

nasz fotoreporter.
Zdjęcia: Kazimierz Przychodzki

10 TYSIĘCY TURYSTÓW 
Z ZACHODU

Jeszcze nigdy dotychczas w na-
szej stolicy nie przebywało jedno­
cześnie tylu gości Zagranicznych. 
Tylko w lipcu za pośrednictwem 
„Orbisu” przyjechało około 10 ty­
sięcy turystów z krajów Europy 
zachodniej. Więcej niż w ciągu ca 
łego pierwszego półrocza.

W tym samym czasie w Warsza­
wie zatrzymało się około 3 tysięcy 
uczestników wycieczek grupowych 
z krajów socjalistycznych. Najczę­
ściej odwiedzali ostatnio Warszawę 
turyści ze Związku Radzieckiego 
i Czechosłowacji.

NOWE OŚRODKI 
W KOSZALIŃSKIEM

Zapadła decyzja budowy nowych 
ośrodków wypoczynkowych na Zie 
ml Koszalińskiej. W znanym uzdro 
wisku Połczynie Zdroju powstanie

obraz tworzy zakoinite tło rozgry­
wających się wydarzeń. Jednakże 
powolne, epickie tempo akcji 
wkrótce zaczyna nużyć, do koń­
ca filmu z trudem się w kinie wy 
trzymuje. Akcja jest niemrawa, w 
dużych sekwencjach nic się wła­
ściwie nie dzieje. Najbardziej zaś 
denerwująca jest słodkolukrowa- 
na treść tej, historycznej przecież, 
opowieści. Epizod wojny domo­
wej — pod względem techniki re­
żyserskiej jeden z lepszych — jest 
tego najbardziej wymownym przy 
kładem. Nie znający historii USA 
widz nie dowie się z tego filmu 
o co toczyła się ta krwawa woj­
na, nie zobaczy na ekranie Mu­
rzyna, nie usłyszy nawet słowa o 
problemie niewolnictwa, o które­
go zniesienie walczyła Północ z 
Południem. Wojna domowa naj­
bardziej jaskrawię ukazuje ten­
dencję całości filmu - jak naj­
mniej prawdy o sp ro­
wach zasadniczych, jak 
najwięcej wątków awaturniczo- 
przygodowych. Historia jest tu 
tylko pretekstem dla kolosalnego 
widowiska. Szkoda, bo na pewno 
można było jedno z drugim pogo­
dzić.

Otrzymaliśmy więc widcfwisko. 
którego rozmach imponuje, ale 
którego treść mocno rozczarowu­
je, a tempo akcji po prostu nuży. 
Popularni, dobrzy aktorzy marnie 
też się czują w epizodycznych, 
krótkich rólkach i grają dość kiep 
sko. Ale kto lubi „czytadła" w ro 
dzaju „Rodziny Whiteoaków", ten 
wytrzyma i na tym filmie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI ।

Zabytkowe kamieniczki w rynku. 
Stoją tutaj od XVII lub XVIII 

wieku.

turystyczny
nowoczesny zajazd turystyczny. Na 
inwestycję tę przeznaczono 2,5 min 
zł. Na Pojezierzu Drawskim w Ka 
Uszu Pomorskim 1 Złocieńcu przy 
stąpiono do odbudowy dwóch pię 
knych zamków. Znajdą się w nich 
m. in. część hotelowa, winiarnia 
i inne urządzenia służące tury­
stom krajowym i zagranicznym.

WAKACJE
ZE SPORTS-TOURISTEM

W jednym z. naszych najwięk­
szych biur podróży Sports-Touriś- 
cie panuje ożywiony ruch. Dotych 
czas wyprawiono za granicę ponad 
350 wycieczek grupowych oraz 13 
tysięcy turystów Indywidualnych.

W najbliższych tygodniach na wa 
kacje za granicę pojedzie dalszych 
350 wycieczek o łącznej ilości po­
nad 11 tys. uczestników oraz kilka 
tysięcy osób podróżujących indy­
widualnie.

RUCH W CIESZYNIE
Takiego tłoku nie pamiętają prą 

cownicy punktu granicznego w 
Cieszynie. Codziennie przejeżdża 
tym traktem ponad 500 samocho­
dów osobowych polskich 1 zagra­
nicznych. Wśród cudzoziemców u- 
dających się na południe Europy 
przeważają mieszkańcy Skandyna­
wii. Do Polski przyjeżdża najwię­
cej zmotoryzowanych turystów z 
Czechosłowacji, Francji, Austrii i 
Wielkiej Brytanii.

NOWA TRASA NA PODHALU

W drugiej połowie sierpnia uczę 
stnicy ogólnopolskiego rajdu sa- 
mochodowo-motocyklowego otwo­
rzą nową trasę tzw. Obwodnicę 
Gorczańską prowadzącą z Limano 
wej przez Mszanę Dolną i Górną, 
Lubomierz, Szczawę, Kamienicę i
Ostrą z powrotem do 
Jest to ponoć bardzo 
szlak krajoznawczy.

Limanowej, 
malowniczy

ROZWÓJ BIAŁEJ FLOTY

W tym sezonie wycieczki statka­
mi pasażerskimi odbędzie ponad 
7,5 min osób, tzn. mniej więcej co 
czwarty Polak zakosztuje przyje­
mności rejsów po morzu, jezio­
rach i rzekach.

Obecnie nasza biała flota ma już 
około 90 jednostek, w większości 
nowych, zbudowanych w ostatnich 
latach. W tym roku rozpoczyna 
morską służbę 400-mlejscowy sta­
tek „Halka” oraz wodoloty 
„Zryw” i „Kometa” — ten ostat­
ni sprowadzony ze Związku Ra­
dzieckiego. Obok kilkugodzinnych 
przejażdżek w br. podobnie jak w 
latach poprzednich na stadkach or 
ganizowane są wczasy, wodne, któ 
rych uczestnicy popłybą z Warsza 
wy do Gdańska, zwiedzając po dro 
dze szereg miejscowości.

W najbliższych latach biała flo­
ta otrzyma ze stoczni krajowych 
dalsze nowe jednostki. (API)

—zdrojem zwany
iczące około 5.000 mieszkańców miasteczko Lądek Zdrój 
w powiecie bystrzyckim (woj. wrocławskie), leży nad 
rzeczką Biała Lądecka, stanowiącą prawy dopływ 

Nysy Kłodzkiej. Od wielu lat jest to mekka wielu cierpią­
cych na rozmaite schorzenia, a to z racji istnienia w Lądku 
Zdroju radoczynnych źródeł siarkowych (temperatura: 27 
do 29 st. C) oraz wysoko wartościowych borowin. Odkryto 
je już w XIII w. Właściwości lecznicze posiada także łagod­
ny, górski klimat (440 m n. poziomem morza): Zarówno z 
uwagi na przepiękną okolicę, jak i liczne, zabytkowe bu­
downictwo, Lądek Zdrój odwiedzany jest chętnie przez tu­
rystów.

Spośród wielu zabytków architektury wyróżnia się w 
Lądku Zdroju zabudowa rynku. Otaczają go piękne, baroko­
we i rokokowe kamieniczki, pochodzące z XVIII wieku.

O datującej się od wielu dziesiątek lat popularności tego 
uroczego zakątka naszego kraju, świadczy m. in. i to, że 
swego czasu bywali tutaj: J. W. Goethe oraz rosyjski poeta, 
I. S. Turgieniew.

Kilka zdjęć, wykonaych przez fotoreportera „Głosu” _  
K.» Przychodzkiego, niechaj potwierdzi naszym czytelnikom 
wszystkie, zasłyszane już i wyżej opisane walory Lądka 
Zdroju. Oto kilka fotograficznych migawek:

A to także pływalnia w Lądku Zdroju (zdjęcie powyżej), lecz kry" 
ta i w obrębie zakładu leczniczego. To tutaj właśnie kuracjusze 
zażywają kąpieli rodanowo-siarkowych.

CO ZOBACZYMY

W następnym tygodniu (21—27 
bm.) zobaczymy m. in. w ramach 
IV Telewizyjnego Festiwalu Tea­
trów Dramatycznych: „Heddę Ga­
bler” Ibsena oraz szekspirowskie­
go „Makbeta”. W czwartek aktu­
alny program specjalny „Proces 
Reinefartha” pod redakcją J. Gro- 
nowieckiego.

PONIEDZIAŁEK: 17.50 — „Eure­
ka”, 18.20 — Kino Krótkich Fil­
mów, 19 — koncert kameralny u- 
tworów instrumentalnych i wokal 
nych klasyki radzieckiej 1 świato­
wej w wykonaniu laureatów mię­
dzynarodowych konkursów (z Mo­
skwy), 20.15 — rep. film. „Sardy­
nia”, 20.35 — IV TV Festiwal Tea_ 
trów Dramatycznych dramat
„Hedda Gabler” H. Ibsena. Prze­
niesienie z Teatru Polskiego w 
Warszawie.

WTOREK: 10 — „Cienie nad No­
tre Damę” film NRD cz. III, 17.10 
— Telekram, 17.30 — „Teleferie. W 
programie: TV Kronika Podwórko 
wa, film z serii „Przygody Robin 
Hooda” i film polski „Gitara”, 
20.05 — „Zdroje zmazane z mapy”, 
20.30 .Cienie nad Notre Damę”
film, cz. III; 21:35 — Kronika Kul 
turalna t>t. „Osieki 67” (z Pozna­
nia), 21.55i -r „Pley Bach” — gra 
Trio Jacąbes Loussier — film.

ŚRODA! 10 — „W stronę księży­
ca” film, rumuński:, 1^.10 — PKF, 
17.45 — Święto Lotnicze; 18.05 — 
Wszechnica TV — program z cy­
klu „Spacery Warszawskie” — „Te 
atr na wyspie”; 18.35 — „Z albumu 
muzyki dawnej”, koncert muzyki 
kameralnej z Katowic, 19.05 — 
przemówienie ambasadora Socjali 
stycznej Republiki Rułnunii, 20.05 
— „Poligon”, 20.40 — „Samotność” 
film TV polskiej, 21.10 — „Świato­
wid”, 21.40 — „Sprawa przeciwko 
Elliotowi Nessowi” film TV USA.

CZWARTEK: 17.30 — „Złote łu- 
ki” progr. z cyklu .Medale 1 de-sport.

tale”, 17.50 — „Cebulek” film radz„ 
18.30 — z cyklu „Czwarta zmiana” 
— „Urlop po polsku”, 19.05 — Par

.Czarnynorama Lubuska, 20.05
monokl” film franc., 21.40 — „Pro­
ces Reinefartha” program specjal­
ny pod red. Jana Gronowieckiego.

PIĄTEK: 10 — „Gorsza miłość” 
film węg., 17.35 — Teleferie. W pro 
gramie: Liga Entuzjastów Wakacji 
i film z serii „Przygody Robin Ho­
oda”, 18.40 — Wszechnica TV — 
program z cyklu „wieczory w Ła­
zienkach”, 20.05 — IV TV Festiwal 
Teatrów Dramatycznych: „Mak­
bet” Szekspira. Transmisja z Tea­
tru im. J. Słowackiego w Krako­
wie, 21.55 — Magazyn Medyczny.

SOBOTA: 10 — „Statek odpływa 
o świcie” film radź., 16.35 — pro­
gram tygodnia, 17 — sprawozdanie 
z międzynarodowych zawodów pły 
wackich o Wielką Nagrodę War­
szawy, 18 — „Jak praktykować?’’ 
z cyklu „7 milionów młodych”, 
18.15 — „O poselstwo króla Jerze­
go” film CSRS, 18.35 — „Warszawa, 
ja i Ty”, 19 — „W Soczi” film TV 
radź., 19.30 — Monitor, 20.10 — „Pa 
ryż w sierpniu” film franc., 22.05 
— sport, 22.15 — Teatr rozrywki: 
„Dwie wdowy” farsa współczesna 
Tadeusza Kwiatkowskiego.

niedziela: 9.30 — z cyklu 
„Przedmieścia Leningradu” 
„Fontanny Peterhofu”, 10.10 — dla 
młodych „Bramy w przyszłości” 
— „Galeria powstania” (Bratysła­
wa), 10.55 — „Przypominamy, ra­
dzimy” — „Aktualności gospodar- 
czo-handlowe”, 11.15 — „Roczniak^ 
film USA, 13.20 — „Play Bach 
film, 13.35 — „Tanganika” film 
radź., 15 — dla dzieci „Kajtuś Cza 
rodziej” R. Liskowackiego (Wg Ja 
nusza Korczaka). Przeniesienie z 
Państwowego Teatru Lalek 
ciuga” w Szczecinie, 15.50 — .PKF, 
18 — „Kierowcy i przechodnie” te 
leturniej, 19 — Słownik wyrazów 
obcych, 20.05 —• Estrada Rumuńska 
— progr. folklorystyczny w wyko­
naniu artystów zespołu pieśni i tan 
ca „Perenita”, 20.55 — „Panie in­
spektorze” film jugosł., 22.25 —•
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Wvbór wosków•/

do kauczuków
Woski chronią powierzchnię 

kauczuku przed działaniem ozo 
nu. Rozpuszczalność wosków 
w kauczuku w temperaturze 
wulkanizacji jest bardzo duża. 
Spadek temperatury po zakon 
czeniu wulkanizacji prowadzi 
do gwałtownego zmniejsze­
nia sie rozpuszczalności wo­
sku. kauczuk staje sie przesy­
cony i wosk wvdobvwa sie na 
jego Powierzchnię. migra­
cji wosku ku powierzchni 
sprzyja jeszcze powstający w 
takiej svtuacii gradient stęże­
nia. Przeciwozonowe działanie 
wosku określa sie intensywno 
śna Ip^o migracji ku powierz 
chni. Duży wpłvw na te in­
tensywność wywiera tempera­
tura.

P. W. Allen badał kryteria 
doboru właściwych wosków 
jako dodatków do kauczuku. 
Doświadczenia swe prowadził 
on na wulkanizatach kauczu­
ku naturalnego, napełnionych 

— półaktywna sadza piecową, 
wulkanizowanych wobec dwu 
siarczku merkaptobenzotiazy- 
lu (1 część wagowa) oraz siar­
ki (2,5 części Wagowych); czas 
trwania doświadczenia wyno­
sił 5 dni. temperatura 30 stop. 
C. zaś stężenie ozonu 2.5.10—5 
proc. Uzyskane wvnik? dowo­
dzą, że stopień pękania kau­
czuku zależy w sposób bezpo­
średni od temperatury topnie­
nia wosku. Kiedy zawartość 
wosku wynosiła 5 części wago 
Wych na 100 części wagowvch 
kauczuku, działanie ochronne 
wykazywały woski o tempera 
turze topnienia przekraczają­
cej 60 stop. C. natomiast przy 
stężeniu 10 części na 100 — 
woski o temperaturze topnie­
nia 57 stop. C. Woski o bardzo 
niskich temperaturach toonie 
nia w ogóle nie wykazują 
działania przeciwstarzeniowe- 
£o nie zabezpieczając gumy 
przed wpływem ozonu atmo­
sferycznego. (NNT-PAP)

KOLORY Z CZARNO-BIAŁEGO

W centrum telewizyjnym ABC 
W New Yorku zademonstrowano 
po raz pierwszy nową metodę u- 
zyskiwania kolorowych obrazów 
z czarno-białej taśmy filmowej. 
Na dwóch różnych monitorach po­
kazano równocześnie kolorowy o- 
braz wyświetlany z kolorowej taś- 
my i kolorowy obraz uzyskany 
hową metodą z czarno-białej taś- 
n>y konwencjonalnej. Tajemnica 
procesu technologicznego i uzyski­
wanie kolorów z czarno-białego 
obrazu utrzymywana jest przez 
producentów w tajemnicy.

W trakcie eksperymentu zade­
monstrowano również wyświetla­
nie kolorowych negatywów, spo­
rządzonych w ten sposób, że barw­
ny obraz przefotografowano na 
taśmę czarno-białą, a następnie w 
procesie transmisyjnym pokazano 
ponownie jako obraz wielobarw­
ny. Nowa metoda pozwala repor­
terom na fotografowanie aktual­
ności na specjalnej taśmie czarno­
białej, która w procesie telewizyj­
nym dotrze do widza jako natu­
ralny obraz kolorowy.*

meteoryty z diamentami
Badania niektórych meteorytów 

Wykazały, iż są one niezwykłą for­
mą diamentów, podobną do kry­
stalicznej substancji jaką sztucz­
nie uzyskuje się z grafitu. Nie­
wielkie te diamenty zbudowane 

— jak stwierdzono — wyłącz- 
n’e z atomów węglowych. Prze­
świetlenie ich promieniami rent­

SEN CHIRURGICZNY 
TO NIE NARKOZA

Anestezjologia została 
znana w naszym kraju

u-

za jedną ze specjalności 
lekarskich dopiero przed dwu 
dziestu laty. Początkowo nie­
doceniana, zyskała obecnie 
Powszechne uznanie. Blisko 
400 lekarzy uzyskało dotych­
czas specjalizacje w tej nowej 
i iuż dzisiaj niezbędnej w no­
woczesnym lecznictwie specjał 
ności. Czymże jest zatem owa 
anestezjologia, gdzie i kiedy 
powstała oraz jaki zakres 
czynności przypada lekarzom 
repezentującym tę specjal­
ność?

Jak wynika z źródłosłowu (an 
aisthesis (grec.) “ brak odczuwa­
nia) anestezjologia zajmuje się 
przede wszystkim znoszeniem od­
czuwania bólu. Głównie chodzi ,p 
dokonanie wyboru i zastosowanie 
środków farmakologicznych zno­
szących względnie łagodzących ból, 
sprowadzających sen i znoszących 
odruchy nerwowe u chorych, któ 
rzy maja być poddani zabiegowi 
operacyjnemu.

Chorego, którego wprowa­
dzono w stan- znieczulenia o- 
gólnego (dawniej, gdy wyko­
nywał ie niefachowiec, znie­
czulenie ogólne zwano narko­
zą), należy chronić przed szko 
dliwym działaniem wszelkich 
bodźców, które w czasie ope­
racji mogą zaburzyć podsta­
wowe czynności życiowe 
(czynności tkanki nerwowej, 
czynność oddychania oraz czvn 
ność serca). Anestezjolog, bo 
tak nazywa sie lekarz, który 
uzyskał specjalizację w ane­
stezjologii, ma zatem do czy- 
usenia na sali operacyjnej z 
chorym, któremu sztucznie wv 
łworzonn sen. a zatem z cho­
rym nieprzytomnym. Dlatego 
też lekarzom tej specjalności 
uwierzono również nadzór 
nad chorymi, którzy utracili 
przytomność poza sala opera- 
rvina. nn. w następstwie za- 
+ruc’a lub wskutek urazu.

II/ czasie zabiegu operacyj 
nego. szczególnie w ob­

rębie klatki piersiowej i ja­
my brzusznej, wymagane jest 
zwiotczenie mięśni. Wstrzyk­
nięta w tvm celu kurara (u- 
żywana przez Indian do zatęu 
wania strzał) poraża jednakże 
również mięśnie oddechowe. 
Wobec tego powstaje koniecz­
ność zastosowania sztucznego 
oddychania, za pomocą odpo­
wiedniej aparatury. W związ­
ku z tym anestezjolodzy muszą 
zapoznać sie z fizjologia oddy 
chania, bv móc ie. bez szkody 
dla chorego, wykonywać w 
sposób sztuczny. Nauczyli sie 
także zapobiegać i leczyć wszel 
kie postacie ciężkich zaburzeń 
oddychania. Zdarza sie. że 
sztuczne oddychanie stosuje 
sie długo, nawet do kilku ty­
godni, głównie w leczeniu cho 
roby Heine-Medina. tężca, w 
zatruciach, w chorobach móz­
gu i nerwów, w chorobach

chanie i masaż serca, gdy do ich 
ustania doszło np. w przypadku 
zawału mięśnia sercowego, urazu 
względnie w przypadkach nowo­
rodków urodzonych w zamartwi- 
cy. Ponieważ umiejętność wykony 
wania prostych zabiegów ratowni 
czych (oddech usta: usta masaż
serca przez miarowe uciskanie
klatki piersiowej) staje sie coraz 
bardziej powszechna także wśród 
ogółu społeczeństwa, odsetek ura­
towanych ze stanu śmierci klinicz 
nei st^le zwiększa się. Jest w 
tym duża zasługa anestezjologii.

T ak oto przedstawia się 
zakres czynności aneste 

zjologa, z którego wvnika. że 
anestezjolog orzebywa równie 
często na sali operacyjnej co 
u ciężko chorych poza sala o-

W dniach od 22 do 25 bm. 
odbywać się będzie w Pozna­
niu III Międzynarodowe Sym­
pozjum Anestezjologiczne, z 
udziałem przedstawicieli 23 
państw.

W związku z tym zamiesz­
czamy poniżej artykuł doc. dr. 
med. W. Jurczyka — sekreta­
rza Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Anestezjologów Pol­
skich.

peracyjną. 
obrazić, iż 
ko chorych 
szpitalu na

Można sobie wy- 
nadzorowanie cięż 
leżących w dużvm 
różnych oddziałach

jest bardzo uciążliwe.
Dlatego obecnie powstają, 

także w Poznaniu, odrębne od 
działy które będą skupiały 
wszystkich ciężko chorvch 
wymagających interwencji a- 
nestezjologa. Oddziały te zwie 
się oddziałami intensywnego 
leczenia względnie oddziałami 
reanimacyjnymi.

Wyposażone sa one w niezbędny 
dla nadzorowania funkcji życio­
wych snrzet taki iak EKG. elek­
troencefalograf. przyrządy do po 
miaru ciśnienia tętniczego i żyl- 
nego. a także do oznaczania po­
ziomu gazów we krwi. Na od­
działach tych znajduje sie także 
sprzęt ratowniczv. m. in. apara­
tu7 do sztucznego oddychania, ze­
stawy narzędzi do otwierania klat
ki niersiowei itp. Obsługa tego
snrzetu. a także opieka nad cho­
rymi spoczywa w rekach nieleg- 
niarek i lekarzy wszystkich spe­
cjalności. Zespołem tvm kieru’a 
anestezjolodzy. Łatwieiszy nad­
zór nad chorym i możliwość sżvb 
kiego wkroczenia z akcja ratow­
nicza czynią z niei skuteczny oręż 
w walce ze śmiercią.

y anim jednak doszło do o- 
becnego stanu rozwoju 

omawianej dyscypliny różne 
były koleje jej losów. Wiado­
mo. że nawet w starożytności 
znane były rozmaite sposoby 
łagodzenia bólu w czasie ope­
racji. Najprostszym z nich by 
ło doprowadzanie do utraty

siały być przeto proste i krót­
kie.

W 1846 roku zastosowano w A- 
meryce po raz pierwszy eter dwu 
etylowy do znieczulenia ogólne­
go. Wkrótce liczba środków znie­
czulających zwiększyła się o chlo 
roform (znany powszechnie z o- 
kresu lat trzydziestych) oraz o pod 
tlenek azotu (gaz rozweselający). 
Chloroform w 1850 roku został sze 
roko zastosowany do znieczulenia 
bólu porodowego, a ponieważ je­
go działaniu poddała się także an­
gielska królowa Elżbieta, znieczu 
lenie tym środkiem nazwano nar 
kozą królewska (narcose A la 
reine). Podtlenek azotu użyto w 
położnictwie w 1880. W tymże sa­
mym roku został skonstruowany 
pierwszy aparat do znieczulenia 
bólu porodowego tym gazem. Kon 
struktorem. który także zastoso­
wał podtlenek azotu w czasie po­
rodu był twórca i pierwszy rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego prof. 
Heliodor Święcicki, który jak 
wiadomo był również dyrektorem 
Kliniki Położniczej przy ul. Pol­
nej.
Ili prowadzenie barbitura- 
” nów (popularny ewipan 

czy pentotal) pozwalających 
droga dożylna na uzyskanie 
snu, a także zastosowanie śród 
ków zwiotczających mięśnie, 
jak wymieniona już wyżej ku­
rara — wyznaczają milowe kro 
ki w rozwoju nauki o znieczulę 
niu. Chory poddawany obecnie 
znieczuleniu, spokojnie ocze­
kuje zabiegu. Jest on bowiem 
orzvgotowywanv odpowiedni­
mi lekami uspokajającymi. W 
stan snu wprowadza sie cho­
rego przez dożylne wstrzyk­
niecie barbituranu. Wstrzyk­
niecie to często odbywa się 
iuż na łóżku chorego. Przez 
cały czas trwania operacji i 
znieczulenia anestezjolog nad­
zoruje stan ogólny chorego, 
nodtrzymuie znieczulenie (dzi 
siaj iuż nieszkodliwe dla zdro 
wia), wspomaga lub zastępuie 
sztucznie oddech chorego, u- 
zunełnia utracona obietośń 
krwi przetoczenia mi krwi kort 
serwowanej i środkami krwio 
zastępczymi. Chory opuszcza 
sale oneracvjna obudzony, a 
obraz chorego wvm’OtuiacePO 
i obudzonego we wczesnym 
okresie pnoneracvjnvm daw­
no iuż należy dn nrzeszłości.

Dno dr med.
WITOLD JURCZYK

przytomności. najczęściej

Po zJoŁyou dyplomu

Dlaczego technicy
stronią od organizacji?
Czy istnieje zależność mię­

dzy poziomem jakości i 
nowoczesności produkcji 

a liczebnością członków Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej? Pozornie — nie, lecz w 
rzeczywistości istnieje i to na­
wet dość istotna.

Przy dzisiejszym tempie roz 
woju nauki i techniki w świę­
cie, wiedza zdobyta na uczel­
niach szybko się starzeje (wy 
starczy przypomnieć, że jesz­
cze 10 lat temu nie znaliśmy 
laserów, plazmotronów, me­
tody PERT, wielu zasto­
sowań techniki jądrowej i 
innych) Naczelna Organiza­
cja Techniczna przeciwdziała 
temu zjawisku. Jest jak gdy 
by przedłużeniem uczelni. Do­
starcza ich wychowankom pra 
cującym w przemyśle facho­
wych czasopism (po cenach zni 
żonych), stawia im do dyspo­
zycji biblioteki z krajową i za­
graniczną literaturą technicz­
ną, organizuje kursy, odczyty, 
filmy, dyskusje, wystawy i wy 
cieczki. Słowem — pomaga in­
żynierom i technikom w trzy­
maniu ręki na pulsie wyda­
rzeń technicznych świata. I za 
to wszystko pobiera 10 zł mie­
sięcznie, tyle bowiem wynosi 
statutowa składka członko­
stwa NOT.

Inżynierowie i technicy nie 
należący do żadnej z kilkuna­
stu branżowych stowarzyszeń 
technicznych zrzeszonych w 
NOT, muszą zapobiegać zjawi­
sku starzenia się swojej wie­
dzy — każdy z osobna. Udaje 
się to nielicznym, wyjątkowo 
utalentowanym i pracowitym 
jednostkom. Pozostali, pozba­
wieni stałego dopływu wiedzy 
ze świata, już po kilku latach 
— jałowieją, a po kilkunastu 
dochodzą do stanu, w którym 
potrafią operować tylko tech­
niką dnia wczorajszego. Każ­
da nowość budzi więc u nich 
odruchową niechęć.

Pół biedy jeśli tacy „indy­
widualiści” nie mają wpływu 
na kształtowanie planów po­
stępu technicznego w zakła­
dach- Gorzej, jeśli ten wpływ

mają. Kurczowo trzymając się 
bowiem już zastanych kon­
strukcji i technologii, ciągną 
do tyłu często całe brąnże. Jak 
z tego wynika pożądane jest, 
by wszyscy inżynierowie i te­
chnicy (a także czołowi racjo­
nalizatorzy oraz wybitni prak 
tycy bez dyplomów) byli człon 
kami NOT oraz aktywnie u- 
czestniczyli w organizowanych 
przez nią imprezach.

Niestety, półtora roku temu, 
w przeddzień V Kongresu Te­
chników, zaledwie 65 procent 
zatrudnionych w Wielkopolsce 
inżynierów i techników należa 
ło do NOT. Po Kongresie syta 
acja się nie zmieniła. Pokaże- 
my to na przykładzie najlicz­
niejszej w Wielkopolsce orga­
nizacji technicznej: Stowarzy­
szenia Inżynierów Mechani­
ków Polskich (SIMP).

W przeddzień V Kongresu, 
31 grudnia 1965 roku, stowa­
rzyszenie to liczyło 2420 człon­
ków. W rok później — 2272 
członków, czyli o 148 mniej. W 
końcu marca br. do SIMP nale 
żało 2312 członków, a więc o 
40 więcej niż w roku 1966 lecz 
wciąż o ponad 100 mniej niż 
przed Kongresem. A przecież 
w dwuleciu 1965—66 same tyl 
ko technika mechaniczne w Po 
znaniu i województwie opuści 
ło około 1200 absolwentów. 
Wszyscy oni powinni trafić do 
SIMP-u, by tam pogłębiać i 
aktualizować swą wiedzę, jed­
nak trafiła tam tylko część z 
nich.

Obok techników mechanicz­
nych (szkół) naturalnym rezer 
wuarem kandydatów do SIMP- 
u jest Politechnika Poznańska,
Technikum Poligraficzne

O iecbnice przy śniadaniu

płuc i dróg 
obrażeniach 
piersiowej.

Anestezjolog

oddechowych, w 
czaszki i klatki

czynnie włącza sie
wraz z lekarzami innvch specjal­
ności Jak chirurgami internista­
mi. toksvkologami : położnikami, 
gńv zachodzi notrzeba przywróce­
nia (resuscytacji) nagle ustałej 
nracy serca i oddychania. Wyko­
nuje sie wówczas sztuczne oddv-

gena wykazało, że struktura kry­
staliczna tych diamentów meteo­
rowych różni się zasadniczo od 
struktury diamentu kopalnego.

Diamenty sześciokątne pocho­
dzenia meteorytowego nie mają 
swojego odpowiednika w żadnej 
ziemskiej formacji geologicznej i

CIEKAWE 
SENSACYJNE 

POUCZAJĄCE

uzyskiwać je można wyłącznie 
sztucznie, laboratoryjnie, przy ciś­
nieniu miliona kg na centymetr 
kwadratowy. Takie ciśnienie — 
lak sądzą badacze — może istnieć 
w pędzącym meteorycie. W ten 
sposób, w locie ku ziemi, z grafitu 
krystalizował się sztuczny dia­
ment.

JAPOŃSKI POCIĄG-TORPEDA
Japończycy zamierzają wprowa­

dzić na trasę Shin—Osaka—Okaja- 
ma nowy ekspress, który pokony­
wać będzie tę przestrzeń z szyb­
kością 250 km na godzinę, tj. o 
50 km szybciej niż pociąg przebie­
gający obecnie na linii Tokio 
Shin—Osaka.

przez duszenie, ogłuszanie lub 
skrwawianie. Sen uzyskiwano 
przez podawanie wyciągów z 
rozmaitych roślin lub przez 
wziewanie dymów palonego 
ziela. Te pierwotne sposoby 
walki z bólem przetrwały aż 
do połowy XIX wieku i po­
nieważ były niewystarczające,
operowany był 
przywiązywany 
trzymany przez 
czyzn. Ulgę dla 
nowiła wczesna

krępowany i 
do stołu lub 
silnych męż- 
chorego sta- 
utrata świa­

domości spowodowana omdle­
niem. Zabiegi operacyjne mu

W związku z tymi zamierzenia­
mi Związek Zawodowy Kolejarzy 
Japońskich (Kokuro) opublikował 
oświadczenie przestrzegające przed 
wprowadzeniem tego ekspressu, 
uznając go za środek lokomocji 
zagrażający bezpieczeństwu pu­
blicznemu. Oświadczenie powołuje 
się na to, że komisja bezpieczeń­
stwa badająca mechaniczne insta­
lacje tego pociągu w okresie prób­
nym skonstatowała istnienie ok. 
3 tysięcy usterek technicznych.

PRÓBA ANTYALERGICZNA
Grupa lekarzy paryskich ze szpi­

tala Broussais opracowała nową 
próbę krwi, która pozwoli na 
stwierdzenie czy pacjent uczulony 
jest alergicznie na ordynowane 
środki farmakologiczne i terapie. 
Nową próbę krwi z pozytywnymi 
rezultatami wypróbowano już na 
kilkuset pacjentach. Test jest bar­
dzo prosty. Nowy lek. który ma 
być zastosowany, zostaje zmiesza­
ny z zayziesina limfocytów chore­
go i jeśli ciałka krwi pacjenta 
ulegają pewnej deformacji, jest 
nieomal pewne, że chory zareagu­
je alergicznie na dany środek. 
Próba ta ma ogromne praktyczne 
znaczenie, gdyż reakcje alergiczne 
wielokrotnie stwarzały sytuacje 
zagrażające zdrowiu i życiu pa­
cjenta leczonego nowym dla nie­
go środkiem. Zespół lekarzy ze 
szpitala Broussais opublikował już 
szczegóły swojej metody. (API)

Stare i nowe
ato sprzyja wędrówkom, więc też ludzie rozjeżdżają 
się po kraju w poszukiwaniu co bardziej ustron­
nych miejscowości, przy okazji wypoczynku..., szu­

kając starych lamp naftowych, niegdysiejszych samowa­
rów i innych rupieci, które robią obecnie karierę w no­
woczesnych wnętrzach.

Technika przeszłości w ogóle zyskała wysoką rangę 
artystyczno-dekoracyjną. W wielu krajach, nasyconych 
samochodami, aż do granic możliwości, panoszy się moda 
na pojazdy zabytkowe. Ludzie wyciągają z szop rdzewie­
jące stare graty, które zapomniano oddać na złom, za 
drogie pieniądze naprawiają je i remontują, dorabiają 
brakujące części i... jeżdżą. To jest "oniekąd uzasadnio­
ne, bo w strumieniu aut, mknących przez zatłoczone ulice 
wielkomiejskiego śródmieścia, z zawrotną szybkością kil­
ku kilometrów na godzinę, nawet najstarszy eksponat 
motoryzacyjny z filmu „Wielki wyścig", nie pozostanie 
w tyle...

Podobno są w Ameryce ludzie, którzy zajmują się pro­
dukcją pojedynczych sztuk starych modeli samochodów; 
widocznie im się to opłaca. Niepomiernie bardziej opła­
calna jest jednak produkcja masowa, na najwyższym 
możliwym technicznym poziomie (czego oczywiście jeden 
człowiek nie jest w stanie dokonać). Na całym świecie 
toczy się wyścig nowoczesności, spowodowany konkuren­
cją w niemniejszym stopniu, aniżeli rzeczywistymi po­
trzebami.

W rezultacie kryterium oceny zalet technicznych dane­
go wyrobu szybko się zmienia. Mam na myśli nie zuży­
cie, nie ewentualne uszkodzenia, ale fakt, że z każdym 
rokiem powstają urządzenia i przyrządy lepsze, wygod­
niejsze, doskonalsze od poprzednio zbudowanych. Doty­
czy to zarówno rzeczy użytku powszechnego, jak i urzą­
dzeń i przyrządów o przeznaczeniu naukowym i produk­
cyjnym.

Mówi się, że przyrządy „starzeją się moralnie". Taki 
techniczny, „moralny staruszek" jest, co prawda, jeszcze 
przez jakiś czas użytkowany, lecz przechodzi z rąk do 
rąk, z zakładu do zakładu, aż wreszcie znajduje przytu­
łek w jakimś szkolnym warsztacie. To już jest prawie 
kres wędrówki. Dalej, droga prowadzi tylko na rozbiór­
kę na części, na złom — lub do muzeum. Mniejsze tylko 
i związane z życiem powszednim człowieka, przedmioty 
mają możliwość dostania się do antykwariatów, a stąd — 

• do mieszkań zbieraczy.
Można byłoby więc powiedzieć, że konstruktorzy, któ­

rzy przecież za wszelką cenę starają się coś wymyślić, 
pracują w ostatecznym efekcie na użytek kolekcjone­
rów. Istnieje tu formalne podobieństwo z twórczością 
artystyczną, której konkretne efekty (jeśli chodzi o pla­
stykę), również trafiają do muzeów i kolekcjonerów. — 
Inne są wszakże kryteria trwałości wartości dzieł sztuki 
i dzieł techniki. Pierwsze — przechowują geniusz twór­
ców w pojedynczych, unikalnych egzemplarzach. Drugie 
- — prezentują wysiłek twórczy w postaci sumy wiedzy 
i umiejętności ludzkich, dzięki czemu można wykony­
wać rzeczy nieustannie doskonalsze. Stare przedmioty, 
które wielu koneserów z zamiłowaniem zbiera, dają nam 
odczuć dystans, jaki my, ludzie, w ciągu krótkiego czasu 
zdołaliśmy przebyć...

(SIMP ma bowiem sekcję po­
ligrafów) oraz część absolwen­
tów średnich szkół technicz­
nych o kierunkach pokrew­
nych mechanice. Gdyby doli­
czyć ich do owych 1200, to dy­
sproporcje, o których mowa, 
byłyby jeszcze większe.

Taka jest wymowa liczb o- 
gólnych. W szczegółach sprawa 
wygląda jeszcze inaczej- Otóż 
od stycznia 1965 do marca 1967 
r. do SIMP-u wstąpiło 680 no­
wych członków. Powstały no­
we koła zakładowe w Fabryce 
Wyrobów Blaszanych we Wron 
kach, w Fabryce Wyrobów 
Ściernych w Kole, w Zakła­
dach Graficznych w Gnieźnie, 
w nowej odlewni HCP w Śre­
mie i w 14 innych zakładach. 
Równocześnie jednak ubyło z 
organizacji „z różnych przy­
czyn” aż 523 członków.

Aż wstyd napisać, że jedną
z przyczyn tego — jak ocenia
Zarząd Oddziału SIMP — sta­
ło się podniesienie wysokości 
składek członkowskich z 5 na 
10 zł miesięcznie!

SIMP nie jest wcale wyjąt­
kiem. Zarządy kół i oddziałów 
nie trafiają do klas matural­
nych techników dla przedsta­
wienia przyszłym absolwen­
tom korzyści płynących z człon 
kostwa NOT-u. Wielu mło­
dych techników i inżynierów 
stroni od NOT-u. Bo też w wie 
lu kołach zakładowych i gru­
pach środowiskowych przez 
długie lata nic się nie dzieje. 
Pomoc dla kół terenowych ze 
strony społecznie pełniących 
swe funkcje władz NOT-ow- 
skich Poznania jest niewystar 
czająca. Miejscowe organiza­
cje społeczno-polityczne nie za 
wsze wiedzą jak można tym 
kołom pomóc.

...A nad całością roztacza się 
atmosfera optymizmu, wspar­
ta rzeczywistymi sukcesami nic 
licznych kół w dużych fabry­
kach oraz osiągnięciami wąs­
kiej grupy wyborowego akty­
wu technicznego, skupionego 
w komisjach i sekcjach wokół 
władz wojewódzkich NOT-u.

Nadszedł czas, by wejrzeć w 
tę prozę techniczną nieco głę­
biej. Upływa bowiem drugi 
rok „5-latki jakości i nowo­
czesności”, a w realizacji tego 
planu gromadzą się zaległości. 
Podstawowa batalia o jakość 
i nowoczesność produkcji do­
piero nas czeka- Sam aktyw, 
choćby najprzedniejszy, tej ba 
talii nie wygra. Trzeba do niej 
zaangażować podstawowe siły 
inżyniersko-techniczne. Te zaś 
tkwią na dole, są skupione w 
kołach zakładowych NOT, a 
ich znaczna cześć nie jest na­
wet jeszcze zorganizowana. I 
to należy widzieć przede wszy­
stkim.

PIOTR CHOJNACKI
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DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH NR 13 
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 -
OGŁASZA

ZAPISY UCZNIÓW 
na rok szkolny 

w następujących zawodach:

DO KLAS I 
1967/68

Praca
Uczniów przyjmie w za­
wodzie stolarskim — Bo 
lesław Powelski Poznań, 
Dąbrowskiego 88. 4214g

Zatrudnię retuszerkę 
(szera) negatywów. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4900g.

2.
3.
4.
5.

ślusarz mechanik, 
ślusarz narzędziowy, 
mechanik aparatury 
tokarz w metalu,

automatycznej,
blacbarz przemysłowy.

Warunki przyjęcia:
1. ukończona 8-klasowa szkoła podstawowa, 
2. odpowiednie warunki zdrowotne.

Szkoła prowadzi dla uczniów internat i sto­
łówkę.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie przewi­
dziane ustawą dla pracowników młodocianych.

Ponadto ubiegać się mogą o dodatkowe sty­
pendium.

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły codzien­
nie w godz. od 9—14.
FILIE SZKOŁY:

w Koźminie przy ul. Klasztornej 35, 
Wronki — ul. Myśliwska 12 — 
przyjmują uczniów w zawodzie ślusarza 
mechanika i tokarza w metalu.

UWAGA! Szkoła może przyjąć absolwentów 
klasy 7 z roku 1964/65.

K5702

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW budownictwa lądowego, sanitarne­
go lub wodnego z uprawnieniami na stanowisko 
kierowników grupy robót na terenie województwa 
poznańskiego — zatrudni zaraz poważne przedsię­
biorstwo budowlane.

Oferty wraz z życiorysami prosimy kierować — 
Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa” Poznań, ul. Grunwal­
dzka 19 dla K6444.

INŻYNIERÓW TECHNIKÓW budownictwa
lądowego, wodnego lub sanitarnego z uprawnie­
niami na stanowisko kierowników grupy robót 
na terenie województwa poznańskiego

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH — Z I — II 
— i Hi starą kat. prawa jazdy —

zatrudni zaraz — Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót
Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” Poznań, ulica
Swiętosławska 12.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac
pokói 27. K6447

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań, Jeżyce, ul. Cicha 8 — zatrudni:
— KIEROWNIKA MAGAZYNU z odpowiedzialnoś­

cią materialną. Wykształcenie średnie plus prak­
tyka

— KIEROWNIKA ROBÓT BUDOWLANYCH. Wyk­
ształcenie średnie techniczne plus praktyka 
i uprawnienia budowlane

— MURARZY I POMOCNIKÓW MURARZY.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-
dowrtictwie. K6452

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka nr 41/49 — 
zatrudni zaraz:

1. KIEROWNIKA Działu Technicznego,
2. KIEROWNIKÓW budów,
3. MAJSTRÓW na budowy w terenie powiatów: 

Poznań, Nowy Tomyśl, Międzychód.
Wynagrodzenie 

w budownictwie.
w/g układu zbiorowego pracy

Zgłoszenia 
1 Płacy — 1

kierować
telefon 672-045 do 47.

do Działu Zatrudnienia
K6378

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” — przyjmie 
do pracy
— 36 KOBIET INWALIDEK II i III grupy na sta­

nowiska POMOCY CUKIERNIKA do produkcji 
pieczywa cukierniczego i cukierków w pełnym 
wymiarze godzin.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Refera­
cie Osobowym Poznań, ul. Żeromskiego 13/15, pokój
38 w godz. 7—14. K6485

ELEKTROMONTERÓW 
INSTALATORÓW na C. i wod.-kan.
cowników wykwalifikowanych i 
w w/wym. zawodach

SPAWACZY AUTOGENICZNYCH — 
zawodowymi —

zatrudni zaraz na terenie powiatów: 
Leszno, Kępno, Ostrów i przyległych

pra-
przyuczonych

z papierami

Środa, Śrem, 
— Przedsię-

biorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a, 
telefon 742-01, 02, 03, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem linii 62 - bis. K6467

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy w nowo uruchomionej Wytwórni 
Prefabrykatów Wielkopłytowych na Ratajach — 
zaraz następujących pracowników do przyuczenia 
w zawodach:
— ZBROJARZA
— BETONIARZA
— oraz operatorów z uprawnieniami na sprzęt 

średni i ciężki ze szczególnym uwzględnieniem
— ŻURAWI WIEŻOWYCH 
— SUWNIC 
— SPRĘŻAREK 
— BETONIAREK

WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH.
Praca będzie wykonywana w sposób ciągły w wy­
twórni o charakterze zakładu przemysłowego, co 
zapewnia stałość zatrudnienia i wynagrodzenia.

Pracownikom zapewnia się dobre warunki 
no - bytowe.

Zamiejscowym gwarantuje się bezpłatne 
terowanie, w hotelach robotniczych.

socjal-

zakwa-

1 PłacZgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., pok. 301.

K6479

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — do pracy W 
konstrukcji taboru szynowego. Wymagana 3-let- 
nia praktyka konstrukcyjna.

— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW o specjał, aparaty 
elektryczne — do pracy w konstrukcji taboru 
szynowego. Wymagana 3-letnia praktyka kon­
strukcyjna ....

— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW o specjał, elek­
tronika — do pracy w konstrukcji i w labora­
torium. Wymagana 3-letnia praktyka w danej 
specjalności.

— INŻYNIERA ELEKTRYKA o specjalności układy 
regulacji i synteza układów — do pracy w kon­
strukcji taboru szynowego. Wymagana 3-letnia 
praktvka w konstrukcji wzgl. zawodzie

— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW specjalistów na­
pęd wzgl. elektronika przemysłowa — do pracy 
w konstrukcji taboru szynowego. Wymagana 3- 
letnia praktyka w konstrukcji wzgl. zawodzie.

— TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW — do pracy w kon­
strukcji taboru kolejowego na stanowiska mł. 
konstruktorów. Wymagana 5-letnia praktyka w 
konstrukcji. „ , „ , .

— EKONOMISTÓW — do pracy w Sekcji Inwesty­
cyjnej. Wymagane wyższe wykształcenie i prak­
tyka, wzgl. średnie ekonomiczne, i

przyjmie do pracy zaraz Centralne Biuro Konstruk­
cyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu, 
ul. Dz’erżvńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej pódanym adresem.K661U

Akwizytora portretowe­
go, przyjmę. Wymagana 
praktyka, gwarancja, re 
ferencje. Oferty „Prasa” 
Gi unwaldzka 19 dla 
4398g.

Samodzielna pomoc do­
mowa z gotowaniem do 
jednej osoby potrzebna 
zaraz na probostwo pod 
Poznaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
490 Ig.

.KOZIOŁKÓW”
______ K6599

Uczniów stolarskich, na 
”obrych warunkach — 
przyjmę. Poznań, ul. By 
czyńska 7 (Grunwald).
__________________ 4541g

Przyjmę pomoc do dziec 
ka dochodzącą zaraz. 
Niestachowska 48 m. 116. 

5254g

Przyjmę ucznia w naukę 
tokarstwa precyzyjnego. 
Garbary 47 (w podwórzu). 
________________ 4576g

Czeladnika szewskiego 
oraz ucznia cholewkar- 
skiego przyjmę zaraz. 
Pracownia Szewsko-Cho- 
lewkarska, Poznań, ul. 
Sienkiewicza 9. 4887g

MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA W ŚRODZIE 
ulica Daszyńskiego nr 9 

ZAKUPI
L MASZYNĘ DO LICZENIA — eztero- 

działaniową na prąd
2. DWA ARYTMOMETRY.

Oferty prosimy składać w terminie 7 dni od

Potrzebna dochodząca go 
sposia do trzech doros­
łych osób. Koronna 5 m. 
8 (Winiary), pętla jede­
nastki. 4593g
Potrzebna samodzielna 
samotna pomoc z refe­
rencjami. Marchlewskie­
go 50 C m. 2, od godz. 
łS- 4613g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Poznań — Dę­
biec, ul. Opolska 30. 
______  4621g

Robotnik budowlany i 
murarz, potrzebni na sta 
le. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4631g.

Ucznia przyjmę. Pracow 
r ia Tapicerska, Dąbrow- 
skiego 24. 4719g

dnia ogłoszenia w prasie. K6553

Kobietę i mężczyznę
przyj mie
rolne. 
dobre.

gospodarstwo
Warunki bardzo
Wesołowski, Po-

znań, Stary Rynek 92.
5070g

Pomoc domową na bar­
dzo dobrych warunkach 
przyjmę. Telefon: 453-21. 

5206g
Krawcowa, specjalistka 
na płaszcze damskie kon 
fekcyjne, pilnie potrzeb 
na. Warunki bardzo do­
bre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5105g.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

JESIENNY TURNUS KURSÓW 
KROJU I SZYCIA

Zebrania informacyjne dla kandydatek na te 
kursy odbędą się w następujących terminach: 
— roczne kursy dla młodocianych do lat 19

I st. — środa, 30. VIII. godz. 9
II st. — wtorek 29. VIII. godz. 9

III st. — poniedziałek, 28. VIII. br. godz. 9 
półroczne kursy kroju i
31.

II 
ni

VHI. br.
dla niepracujących:

szycia — czwartek,

st. 
st. 
st.

godz. 8.30 
godz. 10 
godz. 12.00

dla pracujących: 
godz. 16.00

godz. 17.30
godz. 19.00

Na zebraniach informacyjnych przyjmowane 
będą dalsze zapisy na kursy.

Zakład przyjmuje także zapisy kursy
gotowania i wypieku ciast, dziewiarstwa na 
aparatach, wyrobu kwiatów sztucznych itp.

Informacji o organizowanych kursach udziela 
sekretariat Zakładu — Poznań, ul. Kościuszki 
57, w godzinach od 8 do 18, wzgl. telefonicz-
nie pod numerem 548-47.

Krawcową do szycia pła­
szczy laminatowych, po­
szukuję. Nadolska, Żród
lana 28. 4641g
Przyjmę pomoc do 4-le^- 
niego dziecka, odpowie­
dzialną z referencjami, 
chętnie rencistkę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4648g.
Zdunów, przyjmę. Mylna
11 m. 8. 4669g
Potrzebna pomoc do mał 
żeństwa z dzieckiem we 
Wrocławiu. Wiadomość: 
Poznań, Kraszewskiego 
13 m. 4. 4687g
Pomoc do 2,5-letniego 
dziecka potrzebna zaraz. 
Dobre warunki. Różana 
12 m. 6, godz. 17—19.

4703g
Przyjmę majstra lub cze 
ladnika w zawodzie ślu­
sarskim zaraz, z Mosi­
ny lub okolic. Może być 
rencista na pół etatu. Wa 
runki płacy dobre. Woj­
ciech Różański, Mosina, 
ul. Leśna 1. 4706g
Pomoc do rocznego dzie­
cka potrzebna. Zgłosze- 

Marcelińska 69 m. 
4717g

Pomoc domową starszą, 
najchętniej z prowincji, 
przyjmę zaraz na dob­
rych warunkach, rodzi­
na bezdzietna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ^725g.
Ucznia (uczennicę) przyj 
mę. Zakład Krawiecki —
Małeckiego 34. 4756g
Opiekunka do 8-letniego 
chłopca, dziecko pourazo 
we — spokojne, na 9 go 
dżin potrzebna. Dzielni­
ca Winiary. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4766g.
Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca na parę 
godzin dziennie. Poznań, 
Dąbrowskiego 20/22 m. 5. 

4796g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Zgłoszenia osobiste, 
lub listowne — inż. Bor-
kowski Poznań Nara-
mowice, ul. Tyrwacka 13.

4808g
Opiekunka do 4-miesięcz 
nego dziecka potrzebna.
Referencje wskazane.
Zgłoszenia: Kupracz, Po 
znań, Dąbrowskiego 46 
m. 5. 4812g
Pracownika do robót w 
sadzie przyjmę. Telefon
7( 2-60. 4847g
Pracownika ze znajomo- 
srią branży samochodo-
wej 
Smar”,

zatrudni Auto-

K6645

Potrzebna opiekunka do 
czteroletniego dziecka. 
Zgłoszenia po godz. 15.
E. Herman, Łąkowa 14
m. 10. 4850g
Ślusarza - mechanika do 
naprawy wirówek i luto­
wania, przyjmę zaraz. 
Buchwald, Ogrodowa 10. 

 4895g
Pomoc 
dząca, 
grady, 
Oferty

domowa 
dzielnica

docho-
Wino-

potrzebna zaraz.
,Prasa”,

waldzka 19 dla 4902g.

NauKa

Grun-

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
■ia Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

3226g
Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości. Zgło­
szenia przyjmuje codzien 
nie Stów. Stenografów i 
Maszynistek — Poznań, 
Chełmońskiego 7. 3377g
Angielskiego, niemieckie 
go, francuskiego uczy 
nauczycielka. Oferty — 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 4657g.
„LINGWISTA” Zarząd 
Spółdz. Pracy Naucz. 
Jez. Obcych zawiadamia 
uprzejmie, iż 1. 7. 67 r. 
przejął Ośrodki SINE — 
„Wspólna Sprawa” w Po 
znaniu, Biuro przy ul. 
Słowackiego 19/21, pok. 
12, informuje w ponie­
działki, piątki, soboty — 
godz. 15—17 w sprawach 
zapisów w roku szkol­
nym 1967/68 (także jęz. 
łeciń^kieęo). 4R22g

Kupno

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8 
t wejście Gołębia). 4024g
Kupię zagraniczny lakier 
na samochód. Tel. 463-20,
podz. 16—18. 5118g
Kupię amerykankę wzgl. 
fotel. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5132g.
Piec elektryczny do wy­
palania ceramiki na tern 
peraturę ponad 1250 stop 
ni kupię. F-ma „Korund” 
Luboń 3 k/Poznania, pl. 
Wolności 7, tel. 47.

Kupię lekką przyczepkę 
motocyklową. Tel. 44-115

b^yczna 14.
Poznań, ul. Fa-

Poznań.
Kupię 
„Iża”. 
„Prasa”,

4857g
dla 4759g.

4828g
przyczepkę do 
Adres wskaże
Grunwaldzka 19

Uczniów przyjmę (rów­
nież zamiejscowych). 
Warsztat Blacharsko-In- 
stalacyjny. Poznań, Dą-

Kupię motorek do ro­
weru. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4909g.

browskiego 27. 4870g
Mężczyzna bez nałogów 
potrzebny na gospodar­
stwo z pełnym utrzyma­
niem, wynagrodzenie wg 
umowy. Zbąszynek, ul. 
Wojska Polskiego 71.

4878 g
Kuśnierz — z długoletnią 
praktvką — potrzebny 
natychmiast (lokum za 
oewnione). Oferty: Byd­
goszcz — skrytka poczto 
wa 140. K6574

Sprzedaż

Wózki dziecięce, szklan­
ki, ozdobne figurki pole­
ca Lesińskl. Poznań, Ży-
dcwska 33. 3583g
Sprzedam MZ 250. Oglą­
dać — parking, ul. Ra­
tajczaka.  440 Ig
Klatki oraz 50 mb. siat­
ki do norek tanio sprze­
dam. Dobra 35 (dawniej 
Wiosenna). 5131g

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Pracujących Miejskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

w Poznaniu
przy ulicy Dzierżyńskiego 296/298 

OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY 
dla absolwentów klas 8 szkoły pod­
stawowej oraz klas 7 szkoły pod­

stawowej z roku 1964/65
W ZAWODACH: 

murarz, blacharz, dekarz, cieśla, stolarz, 
ślusarz, brukarz, studniarz, lakiernik, mech, 
sprzętu drogow., wulkanizator, tapicer, 
instal. wod.-kan.

W zawodach: elektromonter, murarz, malarz 
— również dziewczęta.

Nauka trwa 3 lata, a w zawodzie murarz —
2 lata. Obejmuje naukę teoretyczną i prak­
tyczną.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie miesię­
czne:

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10 
______________________ 3973g 
Fortepian Perzina, szafę 
3-częściową, biblioteczkę 
sprzedam. Fietz, Dzier­
żyńskiego 3. 5141g 
Sprzedam nowoczesną sy 
pialnię, eksponat „Targi 
Krajowe”, Poznań, Ta­
czanowskiego 19 m. 8.
_____________________ 4692g 
Sprzedam szczenięta ow­
czarki szkockie colli, ro 
dowodowe po CACI B 
Bari Bill. Dębiec-Zatorze, 
Zwrotnicza 22.______ 5048g
Sprzedam MZ 250. Oglą­
dać — parking, ul. Ra- 
taj czaka.4401g 
Opony mało używane — 
15—550, sprzedam. Źród­
lana 28. 4642g

Sprzedam wóz konny — 
ogumiony, okazyjnie. Lu 
boń 3, ul. Kościuszki 11, 
Anna Owczarczak.

4651g
Wózek dziecięcy głęboki 
jak nowy sprzedam, ul. 
Słoneczna 12a, parter.
______________________ 4872g
Pianino czarne w bardzo 
dobrym stanie, 8.600 zł 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4875g.
Sprzedam skuter „Peu­
geot”. Rybaki 6a m. 2.

4890g
Pianino „Sachter” sprze 
dam. Świerczewskiego 
166a m. 3, po godz. 17.
______________________ 4917g
Sprzedam nowoczesne 
pianino czarne — płyta 
metalowa. Ad rejs wska­
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4899g.

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki 
oraz dodatkowo za 
uce i zachowaniu

od 150,— do 380,— zł 
od 320,— do 500,— zł 
od 560,— do 800,— zł 

dobre postępy w na7 
mogą otrzymać w II

i III roku nauki premię uznaniową 
do 25 proc, zarobku.

Po ukończeniu Zas. Szkoły Zaw. uczniowie 
będą mogli kontynuować naukę w 3-letnim 
Technikum Przyzakładowym.

Nauka w Technikum odbywa się 4 dni w ty­
godniu w godzinach popołudniowych.

Bliższych informacji udziela sekretariat szko­
ły — tel. 591-97. K6659

TYLKO 00 31 SIERPNIA
MOŻESZ ZAKUPIĆ W SKLEPACH ZURT

I INNYCH SKLEPACH BRANŻY RADIOTECHNICZNEJ 

TELEWIZOR 
produkcji krajowej 14,17,19, 21 lub 23 cale 

IA BABOZS DOSODITCI IABURIACB BATALIYCI:

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

uL Żmigrodzka 41/49

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
w zawodzie murarz - tynkarz.

Nauka praktyczna na wydzielonych budo­
wach pod nadzorem instruktora zawodu. Nau­
ka teoretyczna w okresie zimowym.

Czasokres nauki: po ukończeniu szkoły pod­
stawowej 7-klasowej — 3 lata; po ukończeniu 
szkoły podstawowej 8-klasowej — 2 lata.

Wynagrodzenie w/g stawek obowiązujących 
w budownictwie dla uczniów.

Warunki przyjęcia: 1) posiadanie świadectwa 
ukończenia szkoły podstawowej, 2) odpowiedni 
stan zdrowia, 3) ukończony 15 rok życia, 4) pi­
semna zgoda rodziców na naukę zawodu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy.

K6309

Przetargi

KORZYSTAJ Z KREDYTU ORS

K6679

Sprzedam motocykl WSK.
Sobczak, Kraszewskiego 
25 m. 12. 4655g
Sprzedam tanio dwie 
pierzyny, maszynkę do 
podnoszenia oczek i ro­
bot niemiecki. Ul. Koś­
cielna 45 m. 1. 4701g

Nutrie sprzedam. Pie­
chocki Batorowo, pow.
Poznań. 4739g
Sprzedam stolarską uni­
wersalną piłę tarczową. 
Gwardii Ludowej 10 m. 
10. 4752g
Sprzedam wózek dziecię 
cy. Górka, Marchlewskie 
go 50a m. 10. 4770g

Sprzedam ciągnik Zetor 
Bocian z podnośnikiem. 
Pobiedziska, Kostrzyń- 
ska 21, pow. Poznań.

4772g
Sprzedam drzewo budo­
wlane rozbiórkowe. Lu­
boń 4, Sobieskiego 29. 

4774g
Sprzedam psa cocker-spa 
mola. Poznań, Ogrodo­
wa 17, tel. 518-37. 4791g
Sprzedam motocykl Sim­
son - Sport 250 ccm. Po­
znań, Żydowska 10 m. 3, 
od godz. 16. 4797g
Sprzedam okazyjnie ze­
gar stojący oraz dywan 
3X4 m. Tel. 560-24, co­
dziennie w godz. od 17— 
18.4807g
Sprzedam dźwigary pod 
okna. Tel. 540-44. 4811g
Pokój stołowy sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 17 
m. 8.4820g
Dizwi chłodnicze nowe 
z ramą — kompletne 
sprzedam. Tel. 702-60.

______ 4846g

Spiesznie sprzedam „Ju­
naka”. Poznań (Starołę- 
ka), ul. Antoniego 35 
m 3. 4848g
Sprzedam suknię ślub­
ną oraz welon. Poznań, 
ul. Garbary 62 m. 4a.

Sprzedam „Jawę” 250 — 
stan dobry. Poznań, ul. 
Notecka 21. 4853g
Sfrzedam puch i pierze 
derte ręcznie nowe. Po­
znań, Promienista 109 
m. 1.4862g
Meble przedwojenne ja­
dalnia dębowa, szafę 3» 
drzwiową, biurko, toalet 
kę i umvwalnię dobrze 
utrzymane, tanio sprze­
dam. Ul. Findera 38 m. 5, 
od godz. 16—18. 4884g

Sprzedam piec węglowo- 
gazowy. Ul. Raszyńska 
40a m. 1 — Henryk Tro­
szczyński, od godz. 17.

4938g

Samochody

Trabanta sprzedam, stan 
iaealny. Poznań, Rynek 
Łazarski 17 — Milczyń- 
ski.3910g 
Przyczepkę do „Warsza­
wy” nową w dobrym sta 
nie kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5039g.
Sprzedam samochód mar 
ki „Volkswagen”, Po­
znań, Grunwaldzka 146a. 

5250g
Sprzedam samochód P-70 
w dobrym stanie. Józef 
Kaczmarek Wolsztyn, No 
wotki 15. 4583g
Sprzedam samochód Star 
20, w bardzo dobrym sta 
nie. Tel. 714-20, do godz. 
15.4633g 
Sprzedam samochód oso 
bowy Warszawa, cena 70 
tys. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4684g._________
Sprzedam Warszawę 204 
p-emia PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4705gł
Sprzedam Syrenę 102. — 
Tel. 531-84. 4801 g
Sprzedam „Warszawę” 
204, przebieg 26.000 km. 
Ul. Taczanowskiego 30, 
róg Podchorążych.
______________ 4843g
Sprzedam „Syrenę” w 
dobrym stanie. Tarnowo 
Podgórne, ul. Pocztowa 6. 
_____________ _ 4865g 
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Chevrolet” 1,5 
tony. Stan bardzo dobry. 
Henryk Kaczmarek, Ple 
szew, Kaliska 176, tele­
fon 336a. ^893g

Sprzedam „Skodę!- O<łta- 
vię”. Kozub — Kwficz, 
tel- 47._______________4762g
SPrzedam samochód Oso­
bowy „Moskwicz” 403 w 
dobrym stanie. Zgłosze­
nia: Tel. 596-88, od go­
dziny 17. 4893g
Sprzedam „Warszawę” 
M-20. Mosina, ul. Wyso­
ka 4, 4896g 
Samochód DKW F 8 bla­
szany, stan dobry, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4930g.

i Dyrekcja Szpitala Miejskiego im. Fr. Raszeji w Po­
znaniu, ul. Mickiewicza 2 — ogłasza PRZETARG 

j NIEOGRANICZONY na wykonanie na terenie Szpi­
tala następujących PRAC REMONTOWYCH:

1. kapitalny remont dachów łącznie z rynnami 
i kominami,

2. prace murarskie, malarskie, ciesielskie, e. o. 
i wodno-kan. w pomieszczeniach apteki i admi­
nistracji oraz stołówki;

3. prace malarskie w Przychodni Przyszpitalnej 
oraz na oddziałach poł.-gin„ wewnętrznym 
„B”, chirurgicznym i chorobach zawodowych.

Termin wykonania prac — do dnia 30. XI. 1967 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe spółdzielcze i prywatne.
• Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyny.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem „Przetarg” w sekretariacie Szpitala —■
■ pokój nr 121, I ptr. do dnia 26 sierpnia 1967 r.

Dokumentacja do wglądu znajduje się w Dziale 
' Administracyjnym — pokój nr 312, na. III ptr.. u

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. VIIL 
j 1967 roku o godz. 10. K6584

Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 3 — zaprasza przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie pracy, rzemieślnicze 
spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz jednostki 
prywatne — DO SKŁADANIA OFERT na wykona­
nie do 31. X. 1967 r. — następujących prac:

a) 88 szt. rysunków technicznych do wykrojni- 
ków pudełek z tektury,

b) 88 szt. wykrojników do pudełek na podstawie 
drewnianej,

e) 30 szt. rysunków ehemigraficznych.
Szczegółowych informacji dotyczących w/w prac 

udzieli kierownictwo Spółdzielni.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 10 dni 

od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Oferty należy składać w terminie 10 dni od daty 

ukazania się ogłoszenia w kopertach zalakowanych 
w siedzibie Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K6393
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SA­
MOCHODÓW marki:
— „Skoda” combi 1201, nr inw. J-031

— cena wywoławcza 12.000 zł
— „Warszawa” osob. M-20, nr inw. J-119

— cena wywoławcza 24.000 zł 
— „Warszawa” furgon M-20, nr inw. J-109,

— cena wywoławcza 16.000 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1967 r« 

o godz. 11, w siedzibie przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać w poniedziałki 

i czwartki od godz. 10—12 po uprzednim zgłoszeniu 
się na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy opła­
cić w kasie przedsiębiorstwa lub na konto 1218-6-250 
w NBP I O/M Poznań w przeddzień przetargu.

K6380
Składnica Zaopatrzenia Technicznego Leśnictwa W 
Poznaniu — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
— 1.630 sztuk wysokościomierzy do pomiarów wy­

sokości drzew na pniu (w korpusie aluminiowym) 
z tego: 800 sztuk z lunetą, 830 sztuk bez lunety 
przystosowanych do ewentualnego uzupełnienia 
lunetą.

Rysunki techniczne udostępni do wglądu Składni­
ca Zaopatrzenia Technicznego Leśnictwa w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 19, III piętro — pokój 43.

Termin wykonania: do uzgodnienia.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa! 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 29. VIII. 1967 r. 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 19 — HI piętro, pokój 
43, o godz. 11.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja Biblioteki im. E. Raczyńskiego w Pozna* 
niu, plac Wolności 19, ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na
1. wykonanie prac remontowych w budynku przy 

ul. Armii Czerwonej 65 (prace murarskie, zduń­
skie, stolarskie, ciesielskie, dekarskie, blachar­
skie, wodno-kanalizacyjne, ślusarskie, szklarskie 
malarskie, cyklinowanie parkietu, wyłożenie po­
dłóg wykładziną podłogową, lub płytami pil" 
śniowymi itp.)

2. Wykonanie prac inwestycyjnych (wymurowanie 
szybu dźwigowego oraz zainstalowanie dźwigu 
o^óbowo - towarowego).

Bliższych informacji odnośnie rodzaju, zakresu 
i terminu robót udzieli Dział Administracyjno-Go­
spodarczy przy pl. Wolności 19, pokój nr 6, w godz., 
13—15 (tel. 517-34).

Oferty należy składać w terminie do dnia 29 sier­
pnia 1967 r. w Dziale Administracyjno-Gospodar- 
cz>’m- ) . .W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa, 
państwowe, spółdzielnie pracy i spółdzielnie rze­
mieślnicze. .

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez- po­
dania przyczyny.
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PP „MOTOZBYT PP „ORS
„MOTOZBYT** oferuje P. T. Klientom
■ wygodny w użyciu motorower marki „KOMAR” 
■ ekonomiczny w eksploatacji motocykl „WSK” 
■ niezawodny w każdych warunkach motocykl ..SHL” 
— dostępne na dogodnych warunkach ratalnych

UWAGA!

Praktyczne 1 trwałe turystyczne przyczepy samochodowe 
markł „TRAMP” staniały z 22 do 15 tys. rt.

Zakop w „MOTOZBYCIE" Poznań -Antonlnek,

Poznańskie Zakłady 
Remontowo- 
Montażowe 
Przemysłu 

Papierniczego 
Poznań, 

ulica Grunwaldzka 
182/196, 

SPRZEDADZĄ
DZIAŁKĘ

pod budowę budynku 
mieszkalnego wraz z 
dokumentacją techni­
czną.
Bliższych informacji 
udziela Dział Główne­
go Mechanika, tel. 
671-291 wewn. 16.

K6462

XVIII Kajakowe Mistrzostwa Polski Juniorów

Ambitne i ciekawe walki na Malcie
Drugi dzień XVIII Kajakowych Mistrzostw Polski Junio­

rów, rozgrywanych na Jeziorze Maltańskim, wypad! 
bardzo ciekawie. W ciągu dnia rozegrano ogółem 76 wyści-

ul. Gorysława 9 ułatwi dogodny kredyt ORS.
WB WSZYSTKICH PLACÓWKACH ORS
na terenie miasta i województwa załatwisz
FORMALNOŚCI 1 UZYSKASZ KREDYT, A WYBRANI 

POJAZD ZAKUPISZ W KAŻDYM SKLEPIE „MOTOZBYTU"
________ K4873

gów, przeważnie na dystansie
Dzięki pięknej, bezwietrznej po­

godzie i spokojnej tafli jeziora,

500 m.

Przedsiębiorstwo 
Państwowe

POSZUKUJE 
na terenie m. Poznania

t-OSOBOWEGO 
dla inżyniera zatrud­

nionego w naszym 
przedsiębiorstwie.

Oferty prosimy kiero­
wać: „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla K5768.

Połczyn - Zdrój! Zamie­
nię mieszkanie z nowego 
budownictwa, 2 pokoje z 
kuchnią, komfort, I ptr., 
nr. pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sę” Grunwaldzka 19 dla

Kupię mieszkanie pokój 
z kuchnią, wyłączone w 
poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4644g.

panienki na pokój przyj
nię, z okresowym zamel
dowaniem, stażystki lub
2 uczennice z jednej szko
ły. Gostyńska 34 m. 1.

4566g
przyjmę panów na pokój.
Leszczyńska 41. 4592g

Pokój z kuchnią wyłą­
czone kupię. Oferty „Pra 
se" Grunwaldzka 19 dla 
4653g._____________________  
Małżeństwo poszukuje 
pokoju na okres do koń­
ca lutego 68 r. Oferty — 
„Frasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4683g._____________ __
Cborzow! Mieszkanie 2- 
(ckojowe, w nowym bu 
drwnictwie. zamienię na 
pedobne w Poznaniu. O- 
ieity „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 -dla 4685g.- —•
P>zyjmę na pokój. Cze­
remchowa 9. 4686g
Ptacujący, studiujący, po 
szukuje pokoju, najchęt 
niej śródmieście. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 4716g.
Zamienię 
mieszkanie

samod zielne 
3-pokojowe,

Teiny komfort, w cen- 
bum Krakowa (80 m’) — 
na podobne w Poznaniu. 
Cferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 4726g.
Pokój z kuchnią na I 
ptr., z balkonem, słone­
czne, z dozorstwem (pen 
s'a 1600 zł), zamienię na 
pok$j z kuchnią bez do- 
zerstwa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4747g
Mieszkania lub pokoju 
na trasie Poznań — Ro­
goźno, poszukuję. Zapła­
cę z góry lub odstąpię 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4767g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia 38 m', 2 ogrody, moż 
hwość garażu, hodowli. 
na podobne bez ogrodu. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 4779g.

Sprzedam gospodarstwo 
i 75 ha, ogród owocowy, 
zabudowania masywne, 
zelektryfikowane, 18 km 
od Poznania. Józef Bo- 
ruszak, Więckowice — 
poczta Dopiewo, pow. Po

n- łodzi, a więc jeszcze mało do-
świadczeni kajakarze, nie mieli

znań.
Starsza pani, material­
nie niezależna, poszukuje 
pokoju do pierwszego 
piętra, przy starszej ro­
dzinie. Opłata rok z gó- 
”V. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4785g.
Odkupię mieszkanie 1-po 
kojowń, wyłączone. Ofer 
ty z podaniem ceny kie 
cować „Prasa”, Grunwal 
^zka 19 dla 4786g.
Starsz^ł pan poszukuje 
małego pokoju, może 
być pusty. Oferty „Pra- 
«a”. Grunwaldzka 19 dla 
4805g.________________ 
Zamienię 3 - pokojowe, 
piękne mieszkanie śród­
mieście Szczecina, c. o., 
telefon, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4815g.
Pani po studiach muzy­
cznych poszukuje nie- 
krępującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5109g.
Piacująca poszukuje po­
koju. Ewentualnie współ 
ny. Zapłacę za 2 lata. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5130g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią. komfort, centrum, 
na dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4994g.
Przyjmę dwie uczennice 
na pokój. Poznań, Sło­
neczna 25. 5047g
Pani poszukuje niekrę- 
pującego pokoju — cena 
obojętna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5268g.
Zamienię 2 pokoje 14 m! 
i 16 m!, kuchnia 12 m1, 
samodzielne przejściowe, 
1 ptr., front, na pokój z 
kuchnią oraz pokój z 
p: zynależnościami. Jani­
cki, Kolejowa 37 m. 7.

4721 m
Pani, naukowiec, czło­
nek spółdzielni, poszuku 
je pokoju na rok (nieu- 
meblowany też). Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3758m,
Pani poszukuje nieume- 
blowanego pokoju — ce­
na obojętna. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5267m.
Panów kulturalnych — 
przyjmę na pokój, c. o., 
willa Grunwald. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4823g.
Kupię wyłączone, kom- 
fc rtowe, 2-pokojowe mie 
czkanie, na Osiedlu War 
szawskim. Oferty „Pra- 
-a”, Grunwaldzka 19 dla 
4835g.
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni, 
poszukuje pokoju zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
A-aldzka 19 dla 4863g.
Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje jed 
noosobowego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4894g.

4661g

żadnych awarii.
Z ciekawszych regat drugiego 

dnia należy wymienić kilka naj­
ważniejszych wyścigów finało­
wych.

MIEJSKIE HOTELE w POZNANIU, 
ulica Grunwaldzka 88

DZIAŁ ZAOPATRZENIA i ZBYTU
tel.67-20-10 lub 67-20-19

posiada do upłynnienia:
1. szafki nocne drew, 

(nóżki niklowane) 363 szt. PO 600 zł
2. szafki nocne drew, 

(nóżki niklowane) 167 szt. po 400 zł
3. krzesła wyściełane 

(nóżki metalowe) 388 szt. PO 410 zł
4. fotele muszle 

(nóżki niklowe) 40 szt. po 1000 zł
5. wieszaki stojące 

metalowe 39 szt. po 250 zł
6. koce 5000 szt. po 162—300 zł
7. chodnik bukle 

(90 cm szer. 92,33 ml po 55 zł
8. chodnik bukle 

(1,20 cm szer.) 36,60 m1 po 55 zł
9. chodnik kokos bordo 

(1 m szer.) 211 m‘ po 84 zł
10. dywaniki przed łóżko 1000 szt. po 123, 84 

180
do 
zł

Parcelę 1200—2000 m! W 
Poznaniu lub przy gra­
nicy Poznania z dobrą 
komunikacją kupię. O- 
ftrty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 4626g.
Sprzedam połowę willi 
wyłączonej, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka 250.000. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4881g.
Sprzedam dom 9 pokoi, 
ogród, cieplarnie z tere­
nem nadającym się pod 
budowę w miejscowości 
wczasowej nad morzem. 
Adres wskaźe „Prasa” —• 
Grunwaldzka 19 dla 4765g
Sprzedam 10 ha dobrej 
1‘emi uprawnej. Antoni 
Gipbski, Długa Wieś, po­
czta Stawiszyn, pow. Ka­
lisz. 4537g
Sprzedam gospodarstwo 
16 ha, ziemia dobra, bu­
dynki masywne — zelek 
tryfikowane, wodociąg 
debra komunikacja PKS, 
7 km do Gniezna. En-
glert Lulkowo, 
Jnnkowo Dolne.

poczta 
4553g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka. 1200 m’, c. 
o, wóda hydrofor, 5 km 
od Poznania. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4575g.
Sprzedam gospodarstwo 
6 ha z plantacją truska­
wek, 1 km od miasta po 
wiatowego. Czesław Wa 
wrzynowicz, Paproć, pow.
Nowy Tomyśl. 4599g
Parcelkę pod domek je­
dnorodzinny wolnostoją­
cy lub bliźniaczy, ewen­
tualnie rozpoczętą budo­
wą w Poznaniu, kupię. 
Oferty „Frasa” Grun­
waldzka 19 dla 4627g.
Kupię parcelę małą pod 
d-mek jednorodzinny, 
'ajchętniej wolnostojący
Winogrady Grunwald

IV Spartakiada la

Zwycięstwa faworytów
W drugim dniu IV Centralnej 

Spartakiady w lekkiej atletyce 
rozgrywanej na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie, padło szereg do­
brych rezultatów w tym m. in. w 
skoku w dal kobiet, biegu na 
3000 m z przeszkodami, biegu na 
400 m i skoku o tyczce.

W konkurencjach kobiecych zwy
ciężyły:

Skok w dal 1. Kirszenstein
(W-wa) 6.39 przed Sałacińską (Kieł 
ce) 6.15 i Warzochą (W-wa) 6.14.

4flo m 1. Nowakowa (Łódź)

Kupię domek 1-rodzin- 
ny w Poznaniu lub Ka­
liszu. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 4638g
Kupię spiesznie willę jed 
norodzinną do 380 tys. 
lub z hipoteką bankową 
450 tys., dzielnica Grun­
wald, Górczyn lub przy 
Botaniku. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4675g.
Kupię spiesznie domek je 
dnorodzinny wyłączony, 
zaraz cały wolny, 3-po- 
kojowy, komfortowy do 
180 tys., lub takie miesz 
kanie typu własnościowe­
go w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 4688g.
Sprzedam dom z ogro­
dem, . 1 ha ziemi, 18.. km 
r.d Poznania, 2 km od 
s'acji kolejowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
óJa 4727g.
Fcłowę domu piętro 2, po 
koję z kuchnią, ogródek, 
blisko tramwaju (Osie­
dle Warszawskie), sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4720g
Kupię dom jednorodzin­
na, niewykończony dziel 
n’ca Winogradv, Grun- 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4723?
Gospodarstwo rolne 5 ha 
z nowymi zabudowania­
mi, ziemia orzy domu 
oraz 1.5 ha łakl. sprze­
dam z żywym i martwym 
i' wentarzem, lub bez 
now. Śrem. woj. poznać 
'kie. Pośrednictwo wv- 
k'uczone. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
4734g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 3000 m' w Przeż- 
r ierowie. Cecylia Kaź- 
rnierczak Wronki, Poznań
"ka 47. 4735 g

Z poznańskich kajakarzy nale­
ży przede wszystkim wyróżnić 
młodzieżowców Posnanii, zwłasz­
cza zwycięstwo w wyścigu je­
dynek dziewcząt, utalentowanej 
Małgosi Koniecznej. Dystans 500 
m przejechała ona w czasie 1.37,2' 
min. przed Marią Bargą z Polo­
nii Nowa Sól. Ósme miejsce 
(na dziewięć osad startujących w 
finale) zajęła Hania Plewa z Pos­
nanii. Korzystnie zaprezentowała 
się w wyścigu jedynek juniorek 
A. Różańska z Kaliskiego Towa­
rzystwa Wioślarskiego. Zajęła ona

dobrze przygotowanej do impre­
zy gdańskiej Motławy. Posnania, 
jako jedyny reprezentant okręgu 
poznańskiego wywalczyła piąte 
miejsce.

Dużą i niewątpliwie, bardzo mi­
łą niespodziankę sprawili chłop­
cy Szkoły Podstawowej — SKS 
Opole. Wygrali w dobrym stylu 
wyścig czwórek. Pojedynek na ca­
łej trasie był bardzo żywy i am­
bitnie prowadzony przez młodych 
wioślarzy. Motława zajęła drugie 
miejsce, (p)

po wyrównanej, 
drugie miejsce za 
cą B. Szewczyk 
cław. Gruchała z 
ła się zadowolić 
stym.

ciekawej walce 
dobrze wiosłują 
z OWKS Wro- 
Posnanii musia- 

miejscem szó-

1 rzyjmę na pokój mał­
żeństwo, członków spół 
^zielni lub samotnych, 
t ferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4768g.
Pokój umeblowany do 
^ynajęcia. Poznań, ul. 
Krajewskiego 36 (Dębiec).

____________  4775g
*’araż mały "(Fiat - Za- 
stawa), wolny w cen­
trum miasta. Wiadomość: 
yl. 527-84, 4778g
Panna pracująca, czło- 

ek spółdzielni, poszuku 
pokoj na określony 

tras, oferty „Prasa” — 
grunwaldzka 19 dla 4780g

Kawaler poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4912g.
Przyjmę pana na wspol 
ny pokój. Turniowa 36. 

4913g
Kupię mieszkanie 3 lub 
2-pokojowe z przynależ- 
nościami, wyłączone. — 
Zgłoszenia: tel. 642-83.

4920g
Pracująca i ucząca, po­
szukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4S21g. 

z prawem zabudowy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 4647g.
Sprzedam gospodarstwo 
o pow. 15 ha w pow. po 
znańskim, 12 ha ziemi or 
nej i 3 ha łąk, inwen­
tarz żywy i martwy, ce­
na według ugody. Infor 
macja: Franciszek Nas- 
kręt Poznań, ul. Kolejo-

Sprzedam z powodu sta­
rości. gospodarstwo rol- 
■ e 1,75 ha z budynkami. 
iVieczerzak, Edmundo- 
wo, poczta Tarnowo Pod 
górne, pow. Poznań.
_____________________ 4740g
Sprzedam działkę 1650 
~n’ w Piątkowie, przy Po 
polanach. Adres: Kowal-
ska 15. 4746g

wa 53 m. 2. 4660g

Sprzedam */» willi wyłą­
czonej Poznań. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4773g.

JP°k°j°we mieszkanie 
komfortowe, nowe bu- 
downietwo. c. o., 35 ms 

J5.a!konem, słoneczne.
^mienie na 2 lub 3-po- 
;®Jowe samodzielne. O- 
S, ”Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 4782g

Panów na pokój wspól­
ny, przyjmę, Krzywińska 
10, Górczyn za torami.

5156m
zamienię mieszkanie ? 
pokoje z kuchnią z dozor 
stwem, na takie same 
lub 1 duży pokój z kuch 
n-ą bez dezorstwa. Róża­
na 5 m. 4. 5041m

Dnia 16. VIII. 1967 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach nasza najukochańsza matka, siostra, 
babcia i prababcia, śp.

Ludwika Gdyrowa
Pogrzeb odbędzie się w Ostrowie z kaplicy 

cmentarnej przy ul. Limanowskiego, w dniu 
20. VIII. 1967 r. o godz. 16.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ostrów, Poznań, Cieśle,
Nowy Jork. 5232g

Dnia 16 sierpnia 1967 r. po krótkich a ciężkich 
c'erpieniach zakończyła swój żywot nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia, siostra i szwa- 
gierka

Bronisława Doege
Z KWIATKOWSKICH

odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
z- 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­

szczowej na Dębcu.
W smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 17 sierpnia 1967 r. zmarł nieoczekiwanie 
w wieku 67 lat, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść, dziadek i stryj, śp.

Jan Kryś 
nauczyciel, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 15.30 z domu żałoby w Ostrzeszowie. 
W głębokim żalu pogrążona

55.1.
Dysk — 1. Wojtczak (W-wa) 51.60 

przed Mojek (Rzeszów) 50.10.
Pięciobój — 1. Woźniak (W-wa) 

4.412 p. 3. Stepczyńska (Pz) 4.263 p.
Wśród mężczyzn najlepszymi 

byli:
400 m — 1. Badeński (W-wa) 46,7, 

2. Balachowski (Kraków) 47,5, 3. 
Borowski (Bydg.) 47,5, 4. Nowa­
kowski (Olsztyn) 47,6.

1.500 m — 1. Baran (Bydg.) 3.51,4, 
2. Tkaczyk (Pz) 3.52,0.

3.000 m z przeszkodami — 1. 
Luers (Gdańsk) 8.46,4, 2. Szklar- 
czyk (Bydg.) 8.47,4, 5. Motyl (Pz) 
8.51,2.

Skok o tyczce — 1. Węcek (Wro 
cław) 4.80. 2. Piątkowski (W-wa) 
4.70, 3. Markowski (Katowice) 4.70) 
4. Osiński (Pz) 4.60.

Dalszym sukcesem kaliszanek — 
był wyścig czwórek dziewczynek 
na 500 m. Zajęły one drugie miej­
sce za rewelacyjną osadą Orła z 
Wałcza, a wyprzedziły czwórkę 
bydgoskiej Astorii.

W wyścigu kanadyjek, w której 
to kategorii wioślarskiej brak 
nam wybitniejszych jednostek, li­
czymy na młodzież. Dwa pierw­
sze miejsca zajęli reprezentanci 
stołecznej Spójni. Papierz z War­
ty Poznań znalazł się na szóstej 
pozycji, a Jęchowiak z Posnanii 
był siódmym w wyścigu. Wyścig 
kanadyjek chłopców wygrał S. 
Szczygieł z Orła.

Jak zwykle atrakcyjne są szta­
fety. Konkurencje w kategorii ju 
niorów A wygrał (na dystansie 
4X500 m) niespodziewanie zespół

Młot Smoliński (W-wa),
63.16, 2. Niwiński (Wrocław woj.) 
62,02.

4X100 m — 1. Warszawa 40,7, 2.
Poznań 41,0.

Dzisiaj trzeci dzień Spartakiady. 
Odbędą się następujące konkuren-
cje: 80 m ppł., 200 
i rzut oszczepem 
m ppł., trójskok, 
pchnięcie kulą i 
czyzn. (ad-o)

m, skok wzwyż 
kobiet oraz 400 
chód na 20 km,

10 ooo m męż-

Polki w finale 
mistrzostw Europy

W Sassari nasze młode koszy- 
karki wygrały drugi mecz elimi­
nacyjny w mistrzostwach Europy 
luniorek. Polki zwyciężyły NRF 
81:24 (38:5). Awans do finału obok 
Polek zapewniły sobie w tej sa­
mej grupie również reprezentant­
ki ZSRR, zwyciężając Francję. W 
meczu z zespołem NRF najwięcej 
punktów dla naszej drużyny u-
zyskały: Smoleńska

13 i Polus — 12. (PAP)
21, Opala

Zguby
Zgubiłem legitymację nr
1865, wydaną przez
PDRN, Wydział Oświaty.
St, Lipoński. 4708g
Zgubiono bilet wolnej 
jazdy MPK. Andrzej Mon 
towski, Lemborska 54.

4736g
Zgubiono amatorskie pra 
wo jazdy nr 16507/59, na 
nazwisko Tadeusz Kły-
za. 4802g
Zagubiono prawo jazdy 
kat. II nr 121/64. wysta­
wione przez PPRN w 
Strzelcach Krajeńskich, 
nazwisko Franciszek He-
reziński. 4806g

Rekordy młodych 
konstruktorów 

modeli samochodowych
Na placu przy ul. Niezłomnych 

trwają XI Mistrzostwa Polski w 
konkurencji międzynarodowej mo 
dęli samochodowych w 6 katego­
riach. Organizatorem czterodnio-
wej imprezy jest ZW 
prezie bierze udział 
ków z ZSRR, CSRS, 
Polski.

Zawodnicy krajowi

LOK. W im- 
40 zawodni- 
Węgier oraz

dobrze przy-
gotowali swoje modele w kat. 
2,5 ccm juniorów. Aż 12 z nich po 
prawiło dotychczasowy rekord Pol 
ski, wynoszący 100 km/godz. Zwy 
ciężył T. Tomczyk z Poznania u- 
zyskując na swoim modelu 124,2 
km/godz. przed K. Korzeniowskim 
Bydgoszcz 119,2 km/godz. i B. Rys 
manowskim Poznań 114,6 km/godz.

W kategorii tej, poza konkursem 
Schelenberg (CSRS) i Gall (CSRS) 
uzyskali 147,5 km/godz.

Węgrzy uzyskali świetne wyniki. 
W klasie I (1,5 ccm) Hadnagy o- 
siągnął szybkość 165,1 km/godz. 
jest to wynik lepszy od uzyskane­
go na ostatnich mistrzostwach 
świata w tym roku w Bazylei. W 
klasie II (2,5 ccm) Węgier Iharos 
zademonstrował model, który u- 
zyskał szybkość 185,6 km/godz. (p)

Zgubiono legitym. szkol­
ną Liceum Ogólnokształ 
cacego w Lesznie nr 3, na 
nazwisko Urszula Janko 
w-ak. 11172p

Zagubiono zaświadczenie 
dewizowe „Orbisu” nr 
086454 seria d wystawio­
ne dnia 14. IX. 1966 r. 
na nazwisko Anny Kuli­
kowskiej, Puszczyków- 
ko. Kościelna 7. 5256g

Ruinę

Pomieszczenie 2 X 100 ml 
przedmieście, nadające 
się na różne cele. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4792g.

t
Dnia 17 sierpnia 1967 r. zmarł nasz ukochany 

ojciec i teść, śp.

Michał Spychalski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
5280g

Dnia 18 sierpnia 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona 
jedyna siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, 
śp.

Zofia Zielniewicz
z domu Królikowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ i RODZINA

Jeszcze nigdy w historii Polskiego 
Związku Kajakowego nie starto­
wało tak wielu zawodników i za­
wodniczek, jak w obecnych. mi­
strzostwach juniorów i młodzików 
na Jeziorze Maltańskim. Trudno 
więc po drugim dniu zawodów 
jeszcze typować przyszłych zwy­
cięzców. Jednak w kilku wyści­
gach już poznaliśmy bardziej wy- 
różniajacych się kajakarzy. Na 
zdjęciu (z prawej) Małgorzata Ko 
nieczna po zakończeniu serii wy­
ścigów na 500 m wysunęła się na 
pierwsze miejsce, dystansując na 
stępna z kolei zawodniczkę o pef 
ne 10 sekund. Na trzecim miejscu 
uplasowała się Hanna Plewa. 
Obie to wychowanki trenera 
Tadeusza Kulczaka (którego wi­
dzimy na zdjęciu) - z Posnanii.

Fot. — K. Przychodzki

KTO®?Z KIM 
GDZIE

SOBOTA, 19 SIERPNIA
Godz. 9.00 Kajakowe mistrzostwa 

Polski juniorów i młodzików 
na Jeziorze Maltańskim. Dalszy 
ciąg od godz. 15.

Godz. 15.30 Wycieczka członków 
Klubu Motorowego PTTK Prze­
mysław. Zbiórka przy rondzie 
na ul. Obornickiej.

Godz. 17.Oo Warta — Sparta Gnie­
zno. Mecz o mistrzostwo I ligi 
w hokeju na trawie. Boisko 
przy ul. Marchlewskiego.

Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza. Kra- 
szewskiego 28.______ 3707g
wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

3582g

Mairy mnnialne
Zapoznam w celu matry 
monialnym syna przy­
stojnego bez nałogów, 
dobrze sytuowanego, na 
stanowisku, z mieszka­
niem w Poznaniu, z pa­
nią, może być biedna, 
lecz zgrabna, ładna i u- 
czciwa. Zwrot zdjęć i 

1 dyskrecja zapewniona.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4587g.

Poznań, VŚI.

Kolegium Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Muca, Wiesław rorzycKi tzastępca 
edaktora naczelnego) Mfeczv«ław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony; 611-21 łączy wszystkie 
’zlX- sekreter at redakcji 657-76. w godz. od 9-16: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: 
Iz łaAnoś^ - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. 471-94 i 453-31. Wydawca:

p . Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" Biuro Ogłoszeń. Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. za treść 1 termi-
n 0 « N a N redakcja nie odpowiada. O wat kach prenn meraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: ZakładyOtbnwaidzlt* ł9 nowy druk °Słoszeń redaKC3a ni Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. a 7 ^aKIaay

Panna lat 29, wzrost 187, 
debrze sytuowana, zapo­
zna odpowiedniego pa­
ra. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4615g.
Kawaler po pięćdziesiąt 
ce, przystojny, pracują­
cy, bez nałogów, pozna 
panią o podobnych żale 
tach. Chętnie , z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4677g.
Rozwiedziony lat 30, kon 
struktor, charakter do­
bry, bez nałogów, z mie­
szkaniem, pozna panią 
podobnych walorów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3914gpr.

Dnia 18 sierpnia 1967 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w 35 roku życia, mój naj­
droższy mąż, kochany tatuś, syn, brat i szwa­
gier, śp.

Leon Ruskowiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

21 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
ŻONA, SYNEK, MATKA i RODZINA

Poznań, ul. Rybaki 19. 5274g

Dnia 18 sierpnia 1967 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

Czesław Ziętowski
emerytowany kapitan WP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Chełmońskiego 16/10. 5291g
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Sobota

Juliusza

Słońce: 4.40—19.11
Lepiej - nie znaczy doskonale

TEATRY
POLSKI — godz. 19.30 „Wesele 

Figara”; NOWY — g. 19.30 „Wa­
chlarz Lady Windermere”; pozo­
stałe — nieczynne;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Człowiek z Rio” 
(franc., 14 1.), g. 15, 17.30, 20 „Po­
ciągi pod specjalnym nadzorem’ 
(czeski, 18 1.); APOLLO — g. 10. 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „O tych pa­
niach” (szwedzki, 16 1.); BAŁTYK 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Morderca zo­
stawia Ślad” (poi., 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Osiodłać wiatr” (USA, 14 1.); 
GONG — g. 10, 12 „Złodziej sa­
mochodów” (radź., 11 1.), g. 16, 
18, 20 „Drugi człowiek” (poi., 16 
1.); GRUNWALD — g. 15 „Fran­
cja naprzód” (franc., 11 1.), g. 17, 
19.30 „Tygrys lubi świeże mięso” 
(franc. 16 1.); GWIAZDA — g. 
15.30, 18, 20.15 „Podpisano: Arsen 
Łupin” (franc., 16 1.); KOSMOS 
— g. 19.30 „Niezłomny Wiking” 
(USA, 11 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Podwójna gra” (radź., 14 1.); 
MINIATURKA — godz. 16, 18, 20 
„Gentleman z Cocody” (franc., 14 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 
„Skarb w srebrnym jeziorze' 
(NRF-jug., 11 1.), g. 17.30, 20 „We; 
ją, jest moja” (USA, 16 1.); OSIE 
DLE — g. 14.30 „Awantura o Ba­
się” (poi., 7 1.), g. 16.30, 19 „Grek 
Zorba” (USA, 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 15, 17.30, 20 „Darling” (ang., 
18 1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 20 
„Lebiediew contra Lebiediew” 
(radź., 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Cyrk” (radź., 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„A to historia” (USA, 14 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 „Dwie 
scie mil do domu” (USA, 7 1.), g. 
19.30 „Bokser” (poi., 14 1.); SCA- 
IA — g. 16 „Skarb w srebrnym 
jeziorze” (NRF-jug., 11 1.), g. 18, 
20 „Niedziela w Nowym Jorku” 
(USA, 16 1.); TĘCZA — g. 16 „Bal­
lada huzarska” (radź., 12 1.), g. 
18, 20 „Wzgórze” (ang., 18 lat); 
WARTA — g. 15. 17.30, 20 „Tele­
fon towarzyski” (USA, 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 17, 19.15 „Gentleman z Cocody” 
(franc., 14 1.); WILDA — g. 10, 13, 
16.30, 19 „Jak zdobyto dziki
zachód” (USA, 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 15 „Srebrny faworyt” 
(czeski, 14 1.), g. 17, 19.15 „300 
Spartan” (USA, 11 1.);

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 
„Izrael — Bliski Wschód’’.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Rucbu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych fSta- 
rv Rvnek 451 — nieczvnne.

Kultury i Sztuki f udowe.! (Mo­
stowa 7) — nieczvnne

Narodowe 'AMp Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
We (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY
BWA (St. Rynek — Arsenał) — 

prace malarskie Z. Szymczaka — 
g. 10—18 (do 20 bm.).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) - 
Wv«tawa fotograficzna „Piękno 
Bułgarii” - g. 10—19.

Galeria ZPAP 'Starv Rvnek — 
Arsenał) — rzeźba kdecia Przemy­
sława i fnraee nozakon kursowe)

PAŁAC KULTURY (Sala Mar­
murowa) — Grafika artystyczna 
Jana Tomczaka — (do 30 bm.).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Raszeji (ul. 

Mickiewicza 2, telefon 472-51) — 
chirurgia, interna.

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17, telefon 510-21) — 
okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (całą 
dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19. cała dobę; chirurgiczne TI: 
ul. Kasprzaka 16, tel. 612-71, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103): telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 
(dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
lii. Grunwaldzka 248, tel. 672-414. 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).
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Poznański handel przed rokiem szkolnym

\V miarę zbliżania się września coraz więcej rodziców od­
wiedza sklepy różnych branż, by wyposażyć swe po­

ciechy na rok szkolny. Zarówno okna wystawowe, jak i po­
byt w sklepach wskazują, że handel wcześniej przygoto­
wał się do obecnego sezonu, jest lepiej zaopatrzony i wpro­
wadził szereg innowacji, które powinny — jego zdaniem — 
ułatwić klientom dokonywanie zakupów.
Do udogodnień tych zalicza 

się: wydzielenie specjalnych 
działów w PDT, planowane na 
dni 27 bm. i 3 września ogól­
ne, okolicznościowe kierma­
sze na Starym Rynku, zerwa­
nie z rozdrobnieniem podsta­
wowej masy towarowej na po 
szczególne placówki i skoncen 
trowanie jej w kilku sklepach, 
by klienci mogli lepie1,) zapoz­
nać się z szerokim wachlarzem 
szkolnej odzieży. Tę większą 
niż w innych latach koncen­
trację widać przede wszyst­
kim w specjalistycznych skle­
pach młodzieżowych przy al. 
Marcinkowskiego, ul. Szkolnej 
i 27 Grudnia, a poza tym przy 
ul. Wspólnej.

Z rozmów 
nych przez nas

przeprowadzo- 
w branżowej 

Handlu Odzie-Dyrekcji MHD_____________  
żą i Artykułami Włókienniczy 
mi, jak też z odwiedzenia sze­
regu sklepów wynika, że han­
del zdołał zgromadzić, pomimo 
trudności, spore ilości tkanin 
podszewkowych i wełnopodob- 
nych, poszukiwanych krat na 
spódniczki, jak też rzekomo

Szósty numer 
„Zeszytów W eikopolskidT

W nowym, szóstym numerze „Ze 
szytów Wielkopolskich” — pisma 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego dominuje problematyka 
zagłębia konińskiego. Numer otwie 
ra artykuł Zbigniewa A. Żechow- 
skiego: „Problemy kulturalne re­
jonu uprzemysławianego” oparty 
na materiałach z konferencji Ko­
mitetu Badań Rejonów Uprzemy- 

listopadziesławianych PAN
1966 r. w Koninie. Ten sam autor 
pisze dalej, również na podsta­
wie badań w rejonie konińskim, o 
sprawach życia kulturalnego mie­
szkańców zagłębia w artykule pt 
„Czas wolny i jego wykorzysta­
nie”. Leon Leja prezentuje arty­
kuł pt. „Problemy pracy kultural­
no-oświatowej w rejonie uprzemy­
sławianym Konin — Koło — Tu­
rek”, a Julian Bryk materiał na 
temat pracy Konińskiego Uniwer 
sytetu Robotniczego ZMS.

Poza tym znajdą czytelnicy w tym 
numerze „Zeszytów” artykuł Ro­
mualda Sobolewskiego podsumo­
wujący badania socjologiczne w 
jednej z wsi wielkopolskich pt 
„Autorytety wiejskie i ich opi­
nie”, artykuł Marii Roguszki pt. 
„Zmiany w strukturze społecznej 
ludności Wielkopolski latach
1945—19G5”, oraz artykuł Jana Nie 
pruszewskiego omawiający pilskie 
imprezy literackie; tytuł artykułu 
„Poetyckie spotkania nad Gwdą”.

W dziale dokumentów „Zeszyty” 
przynoszą wspomnienia Stefana 
Konopińskiego z pracy w ZWM 
w pierwszych latach po wolnie za 
tytułowane „Lewą marsz”. W dzia 
le ..Profile” znajdą czytelnicy syl­
wetkę działacza kulturalnego inż. 
A. Slizowskiego z Wapna. Numer 
uzupełniają sprawozdania: teatral­
ne, muzyczne, plastyczne i literac­
kie oraz wielkopolska kronika kul 
turalno-oświatowa. (ob)

^030303000
Franciszek Cz. Tarnowo Podgór­

ne — O lipcowe) burzv 
27 lipca. Artykuł nosił 
ciągu pół godziny — 30 
złotych strat”. (1794)

nisaliśmy 
tytuł „W 
milionów

T-rzą — ..Czerwone Gitary” ma 
1ą swoją siedzibę w Gdyni, ul. 
Słupecka 11. Adresów Piotra 
Szczepanika i Czesława Niemena 
nie Dosiadamy. Radzimy napisać 
do Warszawy, do Polskiego Ra­
dia. (1934) 

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I: — Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 18): 
8.15 Od melodii do melodii; 8.39 
„Impresje angielskie”; 9 Dla 
dzieci ..Zabawy, zawody, wypra­
wy. przygody”!; 9.20 Od Straussa 
do Straussa; 10 „Za burtą”: 19.20 
Muz. hiszpańska: 11 Konc. roz­
rywkowy: 11.30 Na trasie Bachórz 
— Domaradz: 12.10 Gra Zesp. Klar 
necistów St Maciejewskiego: 12.40 
..Więcej lepiej taniej”: 13 Pieśni 
K. Szymanowskiego: 14 ..Czy znasz 
te książkę?”: 14.30 Muzvka XVIII 
wieku: 15.05 Śpiewa Julia Kama- 
ri — alt; 15.30 ..Węgorzewo pierw­
sze na mecie”: 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Lato lato”; 18.40 
..Kwadrans z dedykacją”: 19 
..Piosenka z pointa”: 19.10 Public, 
miedzynar.; 19.20 Wędrówki mu­
zyczne no kraju; 20.15 Transm. 
konc. VII Miedzynar. Festiwalu 
Piosenki — Sopot 1967 ..Piosenka 
nie zna granic”: 22.45 Mel. z fil­
mów: 23.15 Poznańska Piętnastka 
Radiowa: 23.35 Muz. tan.; 0.10 Pro­
gram z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.9«, 
15. 17.55. 23. 24. 1. 2 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 69 74 MHz: 8 Gra Kapela W. 
Surdvka* 8.15 Mel. na dzień' do­
bry; 9. Mel. ludowe: 9.20 Kompo­
zytorzy dzieciom: 9.50 „Z latem 
na tv”: 10.05 Graja ork. i zesp. 
rozrvwk • 10.50 .Cichv Don”: 11.20 
Konc. chopinowski: 12.25 W samo 
oołudnio- 12.50 Mówi Technika: <1 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 So 
botnie popołudnie muzyczne: 13 5*' 
Sprawy niezwykłe i przykre; 14

wystarczająco dużo fartusz­
ków. Wśród tych ostatnich 
spotkać można partie o no­
wych, bardziej oryginalnych 
wzorach. Jest też więcej niż 
w inne lata mundurków, u- 
branek, spodni typu „texas”, 
dziewczęcych spódniczek i po- 
pelinowych bluzeczek. Z dru­
giej jednak strony, to co przed 
stawia przemysł za pośrednic­
twem handlu, nie zawsze mo­
że klientów zadowolić.

Wśród kupujących 
się dość często ludzi, 
jących non - ironowe 
czy bluzeczki, które 
dzie więcej kosztują, 

spotyka 
poszuku 
koszule, 
wpraw- 
ale łat-

wiej i szybciej się je pierze. 
Matki, posiadające kilkunasto 
letnie córki, skarżą się, że jest 
za mało plisowanych spódni­
czek z elany, czy z elanoba­
wełny, które mniej się gniotą 
od spotykanych w sprzedaży 
z niskoprocentowej wełny.

Przemysł nadal dostarcza 
zbyt mało podkoszulek, koszu 
lek z krótkimi rękawami — 
zwłaszcza „Polo”, elastycznych 
spodenek gimnastycznych i 
rajtuz, tańszych sweterków i 
kamizelek w cenie kilkudzie­
sięciu złotych. Tu i ówdzie za­
strzeżenia budzi brak pew­
nych wymiarów, m. in.: spód­
niczek dla dziewcząt w wieku 
10—12 lat, koszul dla star­
szych chłopców. Podobnie, jak 
w innych latach, sklepy są 
nadal zaopatrywane w zniko­
me ilości ortalionowych płasz­
czy i kurtek. Ogólnie jednak 
handlowcy oceniają tegorocz­
ne zaopatrzenie, jako lepsze, 
a Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Tekstylno-Odzieżowe dys 
ponuje zapasami różnej odzie­
ży. którą rozprowadzi w naj­
bliższym czasie.

Dość dużo tandety, widzi 
się w obuwiu dziecięcym — 
brak nowości demonstrowa­
nych, zwłaszcza podczas Tar­
gów Krajowych. Są też luki 
w rozmiarach obuwia. Tu i 
ówdzie trudno nabyć buciki

Ostrożnie z grzybami
W związku z nasileniem się 

zatruć grzybami kończącymi 
się często śmiercią Wojewódz­
ka Stacja Sanitarno-Epidemio­
logiczna — Pracownia Grzy­
bowa ostrzega przed spożywa 
niem grzybów trujących. Roz­
począł się okres owocowania 
najbardziej niebezpiecznego ga 
tunku grzyba — muchomora 
sromotnikowego (Amanita
phalloides), zwanego mucho­
morem zielonym, bedłką cebu- 
lastą lub leśną śmiercią. Omył 
kowo grzyb ten uważa się za 
zielone gołąbki, czyli surowat 
ki albo gąskę żółtą zwaną zie­
lonką rzadziej pieczarką.

W roku bieżącym zatruło się 
już tym grzybem 16 osób z na­
szego województwa z czego 3 
śmiertelnie. Wojewódzka Sta­
cja San-Epid. przypomina, że 
Poradnia Grzybowa WSSE w 
Poznaniu, ul. Libelta 36, jest 
czynna codziennie w godz. 
7—15. (na)

Ork. rozrywk.; 14.30 „Promieni- 
ca”; 14.45 „Piosenki żołnierskie; 
15 Utwory K. Saint-Saensa; 15.30 
Dla dzieci ..Anioł Gabriel w Pary 
żu” słuch.; 16.05 Public, między­
narodowa: 17.25 Aktualn. ekonom.: 
17.30 Grająca szafa: 18.15 Komen­
tarz J. Matuszyńskiego: 18.25 Sta­
re melodie — nowe opracowania; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Recital Tygodnia. Wyk. Izaak 
Stern — skrzypce przy fortep. Al. 
Zakin: 20.30 Muz. tan.: 21.27 Repor 
taż z II dnia Centr Spartakiady 
w lekkiej atletyce połączonej z mi 
strzostwami Polski na rok 1967: 
21.40 Muz. rozrvwk.: 22 „Trzy po 
trzy”: 23 Po raz pierwszy na an­
tenie: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30. 6.30, 
7.30. 8.30. 10. 12.06. 16. 19. 21. 23.50, 
1. 2, 2.55.

PROGRAM III: — UKF 66.62 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 Pio­
senki dużego ekranu: 19.25 ,,Skan 
dal w Clochemerle” pow.; 19.35 
Nagraj i zaśpiewaj: 14'50 Mała gi- 
tariada; 20.10 Opera za pięć gro­
szy — ..Carmen”: 20.35 Con amo- 
re. czyli piosenki włoskie; 20k<5 
7»ixieland wciąż modny: 21.10 
Ścieżkami śledztwa: 21.25 Blues 
wciąż modny: 21.50 Opera Jules 
Masseneta — .Manon”: 22.07 Zesp. 
The Swingle Sineers: 22.15 Ślub­
na fotografia: 22.30 Mel. na dzi­
siejszy wieczór: 22.55 Miniatury 
poetyckie — wiersze J. Harasv- 
mowicza: 23 .Muzyka nocą”. 23.50 
Śpiewa O. Jancęyęcka.

dla młodzieży w wieku od 6 
—10, oraz 14—15 lat, tenisów­
ki, pantofle gimnastyczne, mo 
kasyny. O tym, czym dyspo­
nuje poznański handel w tej 
branży, przekonać się będą 
mogli klienci podczas specjal­
nego kiermaszu, który zorga* 
nizuje dyrekcja MHD Obu­
wiem 10 września br. na Sta­
rym Rynku. Niezależnie od 
tego, obuwie będzie wystawia 
ne tutaj w dniach 27 bm. i 3 
września br. podczas ogólnych 
kiermaszów artykułami szkol­
nymi.

B. L.

Potrzebna młodzież

OA lipca, w notatce „Dwo- 
rzec jakich mało”, skry­

tykowaliśmy pewne niedociąg 
nięcia w pracy obsługi dworca 
autobusowego PKS. Chodziło 
nam o to, że nikt nie zapowia 
da opóźnień autobusów dale­
kobieżnych, że nie zawsze w 
godzinach wieczornych wjeż­
dżają one na teren dworca, co 
oczekujących na przyjazdy 
częstokroć dezorientuje, że nie 
można w porze wieczornej u 
nikogo na dworcu zasięgnąć 
jakiejkolwiek informacji. Po­
nadto skrytykowaliśmy wysy­
łanie na długie trasy (Świera­
dów — Poznań) zwykłych, nie 
zapewniających wygód w cza­
sie wielogodzinnej podróży, au 
tobusów „Jelcz” oraz nazbyt 
często zdarzające się właśnie 
na dłuższych trasach spóźnie­
nia.

W odpowiedzi otrzymaliśmy 
pismo wyjaśniające zastępcy

do żniw
Z uwagi na dodatkowe zapo­

trzebowanie zakładów rolnych — 
woj. poznańskiego na żniwne huf 
ce pracy, Wojewódzka Komisja 
OHP, ZMS i ZMW w Poznaniu 
ogłasza uzupełniający werbunek 
młodzieży do prac żniwnych w ra 
mach OHP. Kandydaci winni po­
siadać ukończone 16 lat, dobry 
stan zdrowia, zgodą ze strony ro­
dziców. Uczestnikom żniwnych 
hufców pracy zapewnia się bez­
płatne zakwaterowanie, obuwie i 
odzież ochronną, oraz częściowo 
odpłatne wyżywienie (13,50 zł; róż­
nice do 18,— zł dopłaca PGR). — 
Praca, oparta na akordzie, prze­
ciętny zarobek za 12 dni pracy — 
około 600,— zł brutto.

Zgłoszenia przyjmuje 
ka Komisja OHP, ZMS 
Poznań, Plac Wolności 
od godz. 8 do 16, oraz 
instancje ZMS i ZMW.

Wojewódz 
i ZMW — 
18, pok. 1, 
powiatowe 
(na)

ZaTifóoutuia ćią 
nowa koryto Mfarty 
Trwajq prace przy budowie no­
wego koryta Warty, które skieru­
je rzekę innym torem. Na na-
szym zdjęciu — pogłębiarki przy 

pracy.
— K. PrzychodzklFot.

\
NIEDZIELA: PROGRAM I: — 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 8.15 J. Fr, Hąendel — Con- 
certo grosso; 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkol.; 10.20 
Muz. rozrywk.: 10.40 Konc. ży­
czeń; 11.40 Omnibusem po Ediso- 
nii”; 12.10 Gra duet fortep. W. 
Kisielewski. M. Tomaszewski; 12.20 
„Tropami ludzi i pieśni”: 13.20 
Śpiewa „Mazowsze”: 13.45 Rozgło­
śnia harcerska: 14.30 „W Jeziora­
nach”: 15 Piosenka miesiąca: 15.30 
Popołudnie przy muzyce; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Teatr Sen­
sacji „Narzeczona w windzie”; 
17.30 Mel. tan.: 18.05 Ork. P.R. w 
Warszawie; 18.30 „Matysiakowie”; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.15 Transm. z Konc. Miedzynar. 
Festiwalu Piosenki — Sopot 67 
„Dzień Płytowy”; 21.25 „Zew ży­
cia” pow.: 22.45 Muz. rozrywko­
wa: 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12,05, 
16. 20 23 24 1 2. 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 Moskwa z mel. 
i piosenka słuchaczom polskim; 
10 Pozn. Konc. Życzeń: 11 Pozn. 
Chór Chłopięcy nnd dyr. J. Kur­
czewskiego: 11.20 ..Rycerskie cno­
ty i niecnoty”: / 12.10 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 12.35 Pora­
nek symfoniczny: 13.32 Konc. pol­
skich zesp i piosenkarzy; 14 Poe­
tycki konc żvczeń: 14.30 Gra Stu 
dio M 2: 15 Dla dzieci „Tajemni­
cza tor ha” słuch.: 15.45 Gra Zesp. 
B. Hardego; 16.30 Konc. chopinow

dyrektora Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa PKS (Od­
dział I), inż. Jerzego Dembow­
skiego. Wyjaśnienie właściwie 
potwierdza nasze spostrzeże­
nia, motywując istniejący stan 
rzeczy obiektywnymi wzglę­
dami. Konkluzja pisma WP 

brzmi: .... PoczynimyPKS
wszelkie starania, aby unik­
nąć w przyszłości usterek, opi­
sanych w artykule w dążności 
do podnoszenia na wyższy po­
ziom świadczonych usług, prze 
praszając jednocześnie za wy­
nikłe niedociągnięcia”.

A teraz — parę słów pole­
miki. Nieinformowanie pasa­
żerów na dworcu autobuso­
wym dyrekcja PKS tłumaczy 
brakiem własnych połączeń 
telefonicznych oraz brakiem 
środków łączności bezprzewo­
dowej, przy czym zapowiada, 
iż trudności te zostaną poko­
nane w najbliższej pięciolatce. 
Oby tak było. Niemniej zanim 
to nastąpi warto by rozważyć, 
czy nie istnieją możliwości za­
stosowania prostych, organiza­
cyjnych posunięć w rodzaju 
odbierania meldunków o prze­
jechaniu autobusu chociażby 

miasteczkaprzez miasta
przez pracowników PKS, bądź 
w przypadku miejscowości 
mniejszych — przez służbę dro 
gową, obsługę stacji CPN, czy 
coś w tym rodzaju.

ski — Arturo Benedetti — forte­
pian; 17.05 „O czym mówią na 
święcie”; 17.30 Program z dywa­
nikiem; 18.35 Tańczymy i słucha­
my piosenek; 19 Konc. muz. roz­
rywkowej; 19.30 „Co się raz stało 
w Sydonie” słuch.; 20.32 Muz. tan.; 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnopol. i 
pozn. wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne wieczory muzyczne; 23.30 
Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 12.05, 17. 21. 23.50.

PROGRAM III! — UKF 66,62 
MHz: 18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
Klub wesołego Rogera — maga­
zyn; 19 Dla Ciebie, dla mnie, dla 
was; 49.25 „Skandal w Cloche­
merle'’; 19.35 Spotkanie z Giuli 
Czecheli: 19.50 Cygańska miłość, 
cygańska muzyka; 20.30 Teatrzyk 
piosenki „Picolo”; 21 Gościmy I. 
?"*mlałowskiego; ?1.15 „Paweł i A- 

ni^szka” pow.: 21.50 Opera ty­
godnia — „Manon”: 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów: 22.15 UU-KF 
— magazyn; 22.55 Miniatury poe­
tyckie: ’3 ..Mn^ka nocą”; 23.50 
Śpiewa Edith Piaf.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10 — „Niepotrzebni” 
— fab. film frar^c.; 17.10 — Pro­
gram Tygodnia; 17.30 — Wiado­
mości; 17.35 — „Spotkania z przy­
rodą”; 18 — Film TV prod. pol­
skiej — z cyklu — „Powrót dr. 
von Kniprode”; 19 — „20 minut z 
Lubow Orłową”; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor; 20 — Film

Dyrekcja PKS 
zapowiada poprawę

Na pewno takie środki za 
radcze są nader niedoskonała 
ale oczekiwanie na zorganizn 
wanie systemu własnej łą4' 
ności wydaje się nie rokować 
nadziei na szybkie uregulowa 
nie omawianej sprawy. d"

Z kolei — o zatrzymywaniu 
się autobusów P r z e j 
dworcem, na ulicy Gward? 
Ludowej, czy nawet przy Mar 
chlewskiego. Zgoda, iż może 
czynią tak kierowcy dla ułat- 
wienia pasażerom; jednakże 
nie powinno to oznaczać, iż dq_ 
niektóre, późno przybywające 
pojazdy w o g ó 1 e na te­
ren dworca nie wjeżdżają; t0 
właśnie bowiem dezorientuje 
oczekujących na przyjazd.

Dyrekcja PKS wyjaśnia, że 
na ogół na liniach dalekobież­
nych kursują autobusy ,.LeyI 
land” lub „Jelcz-lux”, jednak­
że nieraz zdarza się„ iż trzeba 
je zastąpić autobusami zwykły 
mi; w przypadku „Jelczy” w 
grę wchodzi także i to, że wóz 
dalekobieżny ma tylko 33 miej 
sca, natomiast zwyczajny 
52. Te wyjaśnienia są bez wąt 
pienia ... szczere. Ale sprzeda­
jąc bilety na dalekobieżne kur 
sy, WP PKS zaciąga zobowią­
zanie przewiezienia pasażera 
w warunkach, odpowiadają­
cych dalekobieżnym podró­
żom i musi zadbać o pełną licz 
bę odpowiednich pojazdów, a 
także o odpowiednią ich rezer 
wę. Albo ... zlikwidować, or­
ganizowane być może „na wy­
rost” linie. Jeśli zaś frekwen­
cja jest pokaźna, należałoby 
pomyśleć o wyekspediowaniu 
w drogę dwu autobusów 33- 
miejscowych, nie zaś, kosztem 
niewygody pasażerów, jedne­
go, pojemniejszego (czytaj: 
niewygodnego), (pż)

Luksusowe obuwie 
w specjał stycznym sklepie

Dyrekcja MHD Obuwiem 
przygotowuje dla mieszkańców 
niespodziankę, która powinna 
ułatwić dokonywanie zakupów. 
Przekształci bowiem jeszcze 
w tym roku sklep przy ul. Pa­
derewskiego na specjalistycz­
ny, w którym będzie sprzeda­
wane tylko eleganckie, luksu­
sowe obuwie damskie i męskie 
produkcji krajowej oraz z im­
portu.

Jak wynika z informacji dyr. 
Józefa Kowalczyka branżowa 
dyrekcja MHD przeprowadza 
obecnie rozmowy, by uzyskać 
dla sklepu m .in. najlepszej 
jakości obuwie pochodzące z za 
granicy, jak też z przodują­
cych spółdzielni pracy, (b)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie ener-ii 

elektrycznej w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — nastąpią w dniu 
21.8.67 r„ godz. 8—14 dla ulic: 
Wrzesińskiej, Krańcowej (od Wie) 
skiej do nr 9/11); w dniu 23 i 24. 
8. 67 r. w godz. 9—14 dla ulic: 
Płomiennej, Szkoły przy ul. Pło­
miennej, Bułgarskiej (nr parzyste 
od 126—142). (M-6262)

Klub Motorowy PTTK „PTW 
mysław” organizuje 19 i 20 bm 
wycieczkę dla turystów zmotory 
zowanych na ..Motorowe Lato 
HCP” do Wełny k/Parkowa. Zbiór 
ka uczestników 19 bm. godz. 15.30, 
rondo przy ul. Obornickiej.

Zarząd Oddziału ZBoWiD — 
dzielnicy Jeżyce zawiadamia. ze 
spotkanie kombatantów kampanii 
wrześniowej odbędzie sie 21. bm. 
o godz. 18. w sali MPK przy ul. 
Słowackiego 19/21 

krótkometr.; 20.15 — VII Mię^^ 
narodowy Festiwal Piosenki “* 
Piosenka nie zna granic; w Prze 
rwie — ok. 21.25 — Dziennik T* 
— i Wiadomości sportowe; 2 • 
— „Niepotrzebni” — fab. “ 
francuski;

NIEDZIELA: 9—9.30 — Wszech- 
związkowy Festiwal Sztuki D®1 
cięcej z Kiszeniowa; 11.20 
pominamy, radzimy” — „Siew P® 
plonów ozimych”; 11.30 — „ 1 
nie sławy” — film z serii — >J ° 
który mówi”; 12 — Wiadomości 
12.10 — „Reżyser i aktor” 
cyklu — „W starym kinie”; »•» 
— PKF; 13.20 — „Ostatnie la^ 
wielkiego kantora” (J. S. , 
— z cyklu: „Sezam muzyczni’ 
13.55 — „Flip i Flap” — W fil” 
„Koniec kłopotów” — produ' 
USA; 14.55 — „Przemiany”; 1 • . 
— Teatrzyk w Koszu — P*- ” _ 
szczyt”; 16.15 — Koncert . 
wy. Zespoły Theloniusa M0”* 
Trio Jacąues Loussier — ” ,
Bach”; 16.55 — Finał Centra- 
Spartakiady w Lekkiej Ate 
19 — Reportaż filmowy — ”W 
n;e rzeźbiarza”; 19.20 — 
noc i Dziennik; 20.05 — D1' ja 
mento c-moll. — Tekst i 
— Jeremi Przybora. Muzyka 
rzy Wasowski; 20.40 — 
dwa” — film fab. prod. 
22.05 — Niedziela Sportowa; {
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